iesięczme 1. Mk. 50 fen. Kwartalnie 4 Mk, 50 ten. © 
a odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. |Y 
renumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 68 fen,  ||$ 


talnie 8 Mk. 80 f SEE, 
umeru pojedynczego w Łodzi 


- ho acwtcewiinzh 


[Emma urame 


SEIERE GEES 


Cena numeru pojodyi 
= iw Warszawie 4 kop. 


| wą. lepiej od tamtych do polityki i prawo- 


innych zawodowcach w Polsce. W mate- 
ryach polityki narodówej byli oni w chwili 
krytycznej ciemni, nie mieli pojęcia o sto» 
sunkach międzynarodowych, nie umieli ani | 
myśleć, ani obserwować i wnioskować na 
jem polu. o l i 


"..Powtarzali z | | 
dnoczeniu ziem polskich, wyczytanych w- 
dziennikach 00 0 

.. Okazuje się, że gruntowniejszych słu- 
dyów historycznych i politycznych, nie zdo- 
ła zastąpić żadna biegłość praktyczna, że: 
4 tylko ściślejsze zapoznawanie się z właści. 


s 


| wościami. 


zy gruntownej zmianie naszego hi- 
cznego i narodowego położenia, które 
wadziła wielką wojna, będziemy mu- 
gp pracować. nad. przełamaniem 
ej dysgnozy tego długiego szeregu 
ób społecznych, które nam zaszczepiło. 
owanie rosyjskie ze wszystkimi swoimi 
zkładowymi czynnikami, jak szkoła, po- 
icya, administracya, system denuncyacyi. i 

łapownictwa. Wychodzimy z tego okrasu 


"Przy  gritntown 


wara 


waądzić do tralnego ujmowa- 


z dnienia polskiego. Kto nie zdaje 


"sprawy z celu, kto nie umie 


abląka się wśród. krzyżujących 


i 


ró Ziarna 


| cial prawodawczych, organizacya stronnictw 
i obrona swoich interesów, którą podjąć 
musi każda warstwa, dążąca do emancy- 
„pacyi pol sj lub do zachowania da- 
'wniejszego stanowiska, partye ludowe i po- 
dężny orkan- agiłacyi socyalistycznej wcią» 
gają w szranki życia publicznego wszy- 
stkich, od dołu do góry, ponieważ pełnie- 
nie obowiązków względem państwa znaj. 
„dować musi zadośćuczynienie w gwaran- | 
-eyach konstytucyjnych, w atrybucyach oby- 
wałelskich, w całem prawodawstwie. l 
-Jeżeli Ludwik XIV wygłosił w siedem- | 
nastem stuleciu słynne orzeczenie: „pań- 
stwo —— to jestem ja”, to dzisiaj wyborey do | 
parlamentów w Rzeczypospolitej francu- | 
skiej, Rzeszy niemieckiej, lub zjednoczo- | 
nem królestwie Wielkiej Brytanii, powie- | 
dzieć mogą z większem lub mniejszem pra- | 
| wem: „państwo — to jesteśmy my“. | 
| U nas zaś brak elementarnego wycho- | 
| wania politycznego, ustalonych pojęć histo- 
-| rycznych i praw politycznych, sprawią, że | 


jesteśmy w najwyższym stopniu chwiejni, | 


byłby: zresztą łatwiejszy d 
ytłumaczenia.* Ci ludzie mają bowiem. 
ało do czynienia z rzeczywistością, zaró- 


wno obecna i jak i minioną, zarówno poli- - 


tyczną, jak i historyczną. —— —— — = 
W redakcyach warszawskich panowała: 
niepamiętnych czasów czczość | pustka, 
arność i zawiść. Dziennikarzy warszaw- 
ich wychowywała cenzura rządowa, któ- 
eale stulecie wyganiała treść z. 
nadawała prasie bezmyślność, bez- 


ość i powierzchowność, niemożli- 


a na 
anik 


otykaliśmy ; 
i mysło 
tot 


© z MSZ EE.) 
ych- porządnie pracować i 


ną wszystkie strony, jak liście spadające z 
drzewa, prowadzeni częstokroć na pasku | 
przez jednostki lub grupy, wyzyskujące 
zręcznie konjunktury dla swych osobistych 


Z by się, że ci posiadać powin- 
śniejszy pogląd na sprawy. publiczne, 
waż bezpośrednie obcowanie z natu- 
| eczy, z faktami i przyczy- 
kazuje im poglądowo przy- 
- wszystkiego, uczy ładu i 
nieczności. Wykszłałceńsi 
zemysłowcy zyskują lub. 
iwać powinni n- drodze 
do prawidłowe rozumie- 
. uczeni, statyści 
b zdobywać po: - 
pore roznych. i 


celów, 


gim i sławne państwa wyczerpane wojnami | 


| domowemi, chylą się do upadku; to samo | 


'noię i bezmyślność rzeszy szlacheckiej, wie- 
| dziona próżnością i samolubstwem, osłabia 
i rozkłada organizm Rzeczypospolitej, wy- 
- | daje ją na łup sąsiada i wtedy woła Kra- 
aA | sinski: 2 o pad 
„| „Ach! niewola sączy jad o 0000 
-~ Co ręzkłada ducha sklad! 
©. Niezem Sybir, niczem knuty, . 
1 cielesnych tortur bóll 
doj Lecz narody. duch zatruty — 
- Mo dopiero bólów ból” 


nad 


0 ziemi polityczny, społeczny i lead 


Jý  Redakcya i Administracya: 
ARR Łódź; ul. Plotrkswska 86. 


Y Rękopisów. niezastrzeżonyci. Redakcya nie zwraca. 
„ul. Panny Maryi 26, Tomaszów: F. Gomu!tński; oraz w Sosnowau, K 


; nych, usposobionych przez pracę zawodo- | 


-i dawstwa! Ten pogląd męża stanu nie spra- | 
„| wdził się na przemysłoweach, rolnikach i | 


powaga brednie o „zje- | 


funkcyami państwa i dobra ob» |. 
Stosunków międzynarodowych 


odków do celu wiodących, ten z | 


mniestali i powierzchowni, miołani wichrem | 


| Ww starożytnej Grócyi i Rzymie, trybu- | 
ni podżegają jedne partye przeciwko dru. |. 


widzimy w Bizancynm, w średniowiecznych | -< R 
rzeczachpospólitych włoskich, nareszcie wW | PROPERES cza sA podana imię a N SZER a P OR Z oda M 63 
"Polsce, gdzie. oligarchia, wyzyskując ciem- | 


| ność i lekkomyślność głów polskich była 
| tym fatalnym faktem, 
| nie widzieli. Fakt ten góruje nad calą na- 
- | szą historyą i polityką, już trzy stulecia; za 
"| Wazów strąca Polskę z wyżyn  polęgi, za 
| Sasów pogrąża ją w bezdeń ciemnoty, leni- 
| stwa i zabobonu, 


| cze za mało światła i energii do opanowania 
yłuecyi, do uniknięcia ostatecznej kata- 


„BBŁOSZERIA w Królestwie Poiskiam: 
Zwynzajne: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
. sześć s=palt. 
Brohne: 8 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 
Nadesłane (ro tekście): 1 Mk. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi 80 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale kandlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


ui. Chmielna IU. 


aliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie, 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 3 czerwta: 


Wschodni i Bałkański teren walk: 
Za wyjątkiem potyczek patreli nie wydarzyło się nie ważnego. 


Zachodni teren walk: 


Wczoraj w poludnie pulki wirtiemhergskie zdobyły szturmem tyiy 
wzgórz na pałudniowym -wsehedzie ed Zillebecke (na poli 
dniowym - wschodzie od Ypres), oraz położone poza nimi stanowiska angielskie. 
Wzięto do niewoli jednego lekko rannego generała angiel- 
skiego, 18 innych oficerów, oraz 850 nieranionych i 168 ranio 
nych Anglików. Liezha jeńców jest małą, ponieważ broniący się ponieśli 
szezególnie oiężkie i krwawe straty, a uciekając ze stanowisk po- 
ne rayman byli tylko ogniem naszym. Wykonane w nocy kontrataki latwo zostaly 
odparte. i | E 
~ Na północ od Arras iw okolicy Albert trwa walka artyleryi. 

_W Szampanii, na poludniu od Ripont nasze oddziały wywiadowcze wrie- 


a się wsród krzyżu „ły do niewoli podczas jednego przedsięwzięcia 200 Francuzów. 
oże sprawę publiczną zato- | ' | 


„ terys i urządzenia fortyfikacyjne. 


Na zachodzie od Mozy zwalczane z widocznym skutkiem nieprzyjecielskie ba- 


„ Na zachodzie od Mozy ponieśli Francuzi nówą porażkę. W rannych godzinach 
odparto silny atak na świeżo zdobyte stanowiska nasze, na południowym - zachodzie 
od lasu Caillette. | j | | 
Dalej ku wschodogii na tyłach, na południowym - zachodzie od Vaux usilewali 
Francuzi wezoraj w sześciokrotnym ataku wedrzeć się do naszych rowów. Wszyst- 
kie ataki załamały się wśród najcięższych dla nieprzyjaciela strat. 
„ W okolicy na południowym - wschodzi ed Vaux toczą się gwałtowne i pomyśl- 
nę dla nas walki, | se | 
Na wschodnich sokach wzgórz nad Mozą wzięliśmy szturmem silnie rozbudowa- 
ną wieś Dam loup; w ręce nasze wpadło 520 nierannych Franenzów (w tem 18 ofi- 
-cerów) i wiele karabinów maszynowych. Inni jeńcy podczas odprowadzania ich 
przez Dieppe wpadli w ogień ciężkich bateryj francuskich. 
-Nasza artylerya polowa strąciła nad Vaux dwuplatowiec systemu Farmana. 
. Wspomniany w komunikacie wezorajszym, zestrzelony na zachodzie od Mór- 
chingen dwuplałowiec francuski jest czwartym z kolei latawcem  zestrzelonym 
przez porucznika Hóhndoria. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


at a ustrya 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 3-go czerwea: 
Rosyjski teren walk: 


skim i na Wolyniu trwają walki armatnie z nie- 
Na poszczególnych punktach odparte byly również na- 


| Na froncie bessąrab 
zmniejszona gwalłiownością. 
tarcia piechoty rosyjskiej. 


Włoski teren walk: 


Wojska nasze odparły silny atak i liczne słabsze natarcia Włochów na Monte 
Bareo. | a 
| Również nie udały się ponowne ataki nieprzyjaciela 
kącie granicznym na wschodzie od Maniielle. 


Albański teren walk: 


na stanowiska nasze przy 


- Spokój. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefier 
Feldmarszalek - porucznik. 


| Tak więc, niedojrzałość, powierzchow- | strofy; po rozbiorach zaś, ta niedojrzałość 
3 i powierzchowność, prowadzi nas od biędu 
do błędu, od niewczesnych wybuchów do - 
beznadziejnego zwieszenia głowy w jarz- 
mie. Tylko epoka napoleońska stanowi 
tutaj wyjątek, gdy prowadzeni przez ge- 
nialnego męża, zaczynamy organizować się, 
walczymy i dokonywamy czynów wiekopom- 
nych. | a= i 
-Nieznajomość Rosyi, nieznajomość po- 
lityki europejskiej i stosunków międzyna» 


którego tylko Ślepi 


za Stanislawa Augusta, 
pomimo tylu objawów poprawy, mamy jesz- 


rodowych, występiije nareszcie w całej peb 
ni podczas wielkiej wojny 1914 r. Nie sta- 
łe się zresztą nic niespodziewanego. Bez 
politycznego wychowania ogół nie posiada 
żadnych óedianók wobec tego nawet 
kłamstwa, jakie zwalili na głowy nieszczęś- 
liwego społeczeństwa zdemoralizowani na- 


si i rosyjscy „palitycy” i dziennikarze. W o- 


statnich kilkunastu latach następował z ka« 
żdym rokiem większy upadek opinii pu- 
blicznej, znikanie jednostek światłych z wi- 
downi, na którą wstępowali ludzie bez 
skrupułów i bez znajomości rzeczy, bez 
głów i charakterów. Nie mieli już oni ani 
dawnych tradycyj polskich, ani nie nabyli 
nowożytnego wykształcenia: europejskiego, 
z którego, nabyliby pojęcia o funkcyach, 
prawach i rozwoju dzisiejszego społeczeń- 
stwa. 

Życie inteligencyi war szawskiej i pro- 
wincyonalnej . upływało wśród umysłowego 
zaduchu, wśród hałaśliwego gwaru i drob- 
nych sprzeczek, zdala od gościńca, po któ- 
rym kroczyły pojęcia narodów przodują 
cych, wśród kłócących się z sobą klik, 
wśród głuchego nareszcie policyjnego tero- 
ru, rozpościerającego mrok milczenia i 
zdrade dokoła. 

Taka atmosfera nie mogła wydawać 
dojrzałych ludzi i dojrzałych umysłów. 
Wszystko, eo lepsze, Mana: się i kruszvło, 
cierpiało lub bezplodnie wegetowało na 
obczyźnie. 

OM „Wszystko, czego się tknę, 
w mych rękach mrze 
i pięknem wtedy mnie niewoli. 
gdy kras zbliża doli. 
1 resztki życia w grze. 
Do tęsknej oflo Igne niewoli. 
gdy kres się zbliża doli. 
gdy ogleń cały w jednej skrze“. 
(„Wyzwolenie Słanisława Wyspiańskiego). 


Tak więc, policya i szkoła rosyjska, 
przenikając nas coraz głębiej zepsuciem i 
bezmyślnością, wydały te owoce, które wi- 
dzieliśmy na początku wojny. Zapewne, 
Że w społeczeństwie, więcej niż nasze, mę- 


skiem i hartownem, byłyby opariy się 
zalewowi zgnilizny jakieś grupy harto- 


wniejsze, posiadające siłę, sodość | i rozum. 
Ale nasze stronnictwa polityczne, naj- 
pierw ugoda, później demokracya narodo> 
wa w okresie rozkładu, zawarły właśnie 
gobe- - moralną nicością, z duchową io- 
, rusy fikacyą. 

- annictwa, szczególniej drugie, 

-*qtnie tamy i brudna fala już nie- 

coana zalała cala a, życia 


Obecnie zaczynać trzeba robotę odro- 
dzenia na nowo, od zrębów, od fundamen- 
tów. 


LR 


ina. 


3 CZBTWCA. 
W dniu dzisiejszym upłynał rok od 
czasu gdy połączone armie niemiecka i au- 
stryacko - węgierska odebrały twierdzę 
Przemyśl Rok temu teren Galicyi był 
świadkiem krwawych walk, które zadecy- 
dowały o klęsca Rosyi i jej sprzymierzeń- 
ców. Anglia, Francya, Włochy i ich mali 
pupile pokładali wielkie nadzieje w ro- 
syjskiej potędze militarnej i przypuszczali, 
iż szeregi rosyjskie potoczą się na podo- 
bieństwo wałca parowego poprzez kraje 
niemieckie i austryacko - węgierskie i 
zmiażdżą potęgę tych dwóch  sprzymierzo- 
nvrch mocarstw centralnych. 


Stanęły szeregi rosyjskie pod Krako- 
wem, grożąc prastarei stolicy Polski, lecz 
Róg pozwolił eoinąć je szybko nad Dunajec. 
To pierwsze niepowodzenie nie zraziło je- 
dnak „Rosyan, którzy spędzając zimę na sil- 
nie obwarowanych stanowiskach Dunajca, 
twierdzili z cała stanowczością, iż z nasta- 
niem wiosny wzmocniona armia rosyjska 
ponownie ruszy na Kraków i Wiedeń, a po- 
tem dotrze do Berlina. 

Zblżał się kwiecień ku końcowi, a od 
strany Podola i Bessarabii, poprzez Gali- 
eye Wschodnią i ziemię Przemyska, Wszy- 
sikiemi drogami spieszyły zwarte szeregi 
rosyjskie, które miały wzmocnić armie fron- 
towe i podjąć razem z niemi ofenzywę na 
Kraków. Posilki te minęły już Rzeszów i 
dochodziły do Dębicy. Na dzień 3 maja 
naznaczono początek oienzywy, która nie 
doszła do skutku, albowiem w dniu 1 ma- 
ja armie państw centralnych zachwiały ro- 
Sy iski iront nad Dunajcem, a dnia następ: 


nego przelamały go pod Gorlicami. Kr A- 
ków ocalał. 


Grzmiało tysiące dział i łamało szeregi 
rosyjskie, usiłujące napróżno stawić opór 


liczebnie mniejszym siłom państw central 
„Nastąpił wreszcie odwrót. Cofające |. 


nych. 
się pośpiesznie i w zupełnym nieładzie szé- 


: regi rosyjskie spotykały na drodze Śpieszą: | E 


CINDE E E E L E A PY O AT a ae nana 
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ce posiłki. "Pow stawał 


walce. 


apiki i zamiesża. 
nie, które oddziaływało demoralizująco na- 
wet na tych żołnierzy rosyjskich, którzy dost 
piero po raz pierwszy mieli wziąć udział w | 


Przypuszczano powszechnie, iż Rie 
| nie zdołają się oprzeć na linii Sanu, pod o- 


chroną twierdzy przemyskiej, wiadomo bo- 
wiem było, iż w ciągu całej zimy Rosyanie 
wznosili nadzwyczaj silne okopy ponad $a- 
nem. Stało sią jednak inaczej, Wojska 


niemieckie i austryacko „ węgierskie kon- 


tynuowały pościg z tak wielką szybkością, 
iż nie pozwoliły Rosyanom ani na chwilę 

wypocząć i doprowadzić do jakiegośkolwiek 
możliwego stanu swych szeregów. 


silnych, ZAWCZASU przygotowanych stanowi 
skach i musieli szybko coinąć się na wscho- 
dni brzeg Sanu, opuszczając na północy od 
Przemyśla miejscowość Jarosław, a na po- 
łudniu Dobromił i -Niżanowice. 


Atakujące armie państw centralnych 
stanąwszy na wschodnim brzegu Sanu roz- 


poczęły nacierać na Przemy Śl z trzech stron 


i eoraz bardziej zacieśniać krąg dokoła roz- 
paczliwie broniących się Rosyan. Zanim 
colające się z nad Dunajca siły rosyjskie 
dotarły nad San, rosyjskie kierownictwo 
wojskowe zdążyło nadesłać pod Przemyśl 
świeże posiłki, które przeszły do kontrata- 
ków w okolicy Sieniawy. Były to ostatnie 
wysiłki walki przed odebraniem twierdzy. 
Ze strony państw centralnych toczyła je 
grupa wojskowa feldmarszałka Macken- 
sena. 


Gdy wreszcie feldmarszałkowi Macken- 


| senowi powiodło sią wyprzeć Rosyanń z O- 


PE TY EEE TE Ya aaae YE YET AE AE A aaa 
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kolicy Sieniawy i posunąć dalej ku wscho- 
dowi, wówczas inna część armii państw 
centralnych zbliżyła się do fortów Przemy- 
Śśla i rozpoczęła je ostrzeliwać z dział cięż- 
kiego kalibru. Do dnia drugiego czerwca 
padły cztery forty, a dnia 8 czerwca, o go- 
dzinie 3 m. 30 po poł, zwycięskie woj- 
ska bawarskie i pruskie od północy, a au- 
stryacko - węgierskie od południa wkroczy- 
ły do zdobytej twierdzy i i do oswobodzone- 
go miasta. 


Zdobycie Przemyśla zdecydowało - klę- 
skę Rasyan. Coinąwszy się od Sanu, mu- 
sieli Rosyanie cofnąć się również w Króle- 
stwie Polskiem ku Wiśle, a jednocześnie 
wojska austryacko - węgierskie przekro- 
czyły granicę gubernii lubelskiej i ruszydy | 
w kierunku Kraśnika. 


- Dzisiaj na terenie wschodnim panuje 
względny spokój. Dochodzą tylko wieści, 
osyanie czynią gorączkowe przygotowa- | 
na do rozpoczęcia olenzywy w pierwszej 
połowie czerwca. Ofenzywa ta podobno ma 
nastąpić we wschodniej Galicyi, a więc zo- 
stałaby skierowań, znowu na Lwów i 
Przemyśl. Wczorajszy komunikat austryac- 
ki doniósł, iż od kilku dni na fron- 
cie wołyńskim i bessarabskim trwa gwalto- 
wny ogień artyleryi rosyjskiej, który przy- 
brał ostatecznie charakter bitwy artyleryi. 
Być może, iż ta wzmożona działalność ar- 
tyleryi jest wstępem do zapowiedzianej o- 
ienzywy. Miejmy jednak nadzieję, że armie 
państw centralnych, trzymające straż w Ga- 
licyi wschodniej powstrzymają Rosyan w 
ich zamiarach ponownej inwazyi w. Galicyi. 


Na pozostałych frontach terenu wscho- 
dniego w dalszym ciągu toczą się walki po- 
zycyjne i drobne potyczki. W dniu wczo- 
rajszym Niemcy wykonali mniejszy atak na 
południe od Smorgoni i wzięli kilkunastu 
jeńców rosyjskich. | 

Na południowym - wschodzie od jezio- 
ra Dryświaty zestrzelony został latawiec 
rosyjski. | 


Na terenie zachodnim po silnem przy- 
gotowaniu przez artyleryę na południo- 
wym - zachodzie od miejscowości Givenchy 
ruszyli Anglicy do ataku na stanowiska 
niemieckie, zostali jednak odparci w walce 
na bagnety. Na zachodnim brzegu Mozy, 
za wyjątkiem jednego odpartego ataku 
Francuzów nie wydarzyło się nic godnego 
uwagi. Natomiast na prawym brzegu, na 
północy od Verdun _ wojska niemieckie 
wzięły szturmem las Cailieiie. Na południo- 
wym - zachodzie od stawu Vaux odparty 
został kontratak francuski, przyczem Niem- 
cy wzięli do niewoli przeszło 2000 Franeu- 
zów i zdobyli 3 działa i 23 karabiny maszy-. 
nowe. 


„ Na terenie wom wojska austryac- 
ko - węgierskie w dalszym ciągu atakują 
energicznie trudne do zdobycia stanowiską 
włoskie. W dniu wczorajszym w okoliey . 
Arsiero zdobyły one Monte Barcot, ną 
wschodzie od Monie Cengio i przeszły na 
południowy brzeg strumienia Posina, ną 


południu od miejscowości Fusina i Posina. | 
Na terenie albańskim toczą się mniej, 


sze walki nad rzeką Vofusą. 


Z pozostałych terenów walk nie Rz 


szły żadne RE wiadomości. 


waze zna 


Dzięki 
temu Rosyanie nie zdążyli usadowić się na 


klem pramonda att 1 mak i 


Telegram własny „Godz. "Poli". 
„Berlin, 3- czerwca. 
Z. (Urzędowo). Ażeby zapobiedz rozsiewa- 
niu różnych wieści, niniejszem ponownie się: 


stwierdza, iż w bitwie stoczonej, w dniu Bl-ym |. 


maja pod Skager rak starły się niemieckie 


siły wielkomorskie ze współczesną Hota. an- 


gielską. Do. dotychczasowego sprawozdania 
należy dodać, iż na podstawie komunikatu an- 
gielskiego zatopione zostały również krążow- 


| nik bojowy „Inviciriłe* i krążownik apance- 


rzony » Warrior“. Po naszej stronie musial 
być zniszczony maly- krążownik. „Elbing“, któ- 
ry w nocy z 31 maja na 1 czerwca, z powodu 


spotkania się z niemieckim okrętem: wojen- 


nym, zostal tak silnie uszkodzony, i iż nie mógł 
hyć uprowadzony. Zaloge uratowały torpe- 


: dowce, oprócz komendanta, 2 oficerów i 18 


O CA E A a a iaa i 


NE 


storegowców, którzy pozostali na pokładzie do 
samego wybuchu. Według doniesienia z Hol- 
IE -| skie, które wzięły udział w walce były to krą» 

| żowniki bojowe: kilka krążowników i lekkich 
"krążowników, wsparte przez. cztery: : szybkie 


laudyi, wylądowali oni w Ymuiden. 
Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


Kommikat rowiski. 


Petersburg, 2 czerwca. 
Wielki sztab gonpralay | donosi. _1-g0 
czerwca: 
"Front zachodni: Na Ga troncie trwa 
ogień artyleryi i piechoty. 


Dwie eskadry samolótów naszych : za- 
atakowały punkty położone  zą linią nie-- 
Jedna z nich, w sile 6 sa- 


przyjacielską. i 
molotów, ostrzeliwała okolicę Sali (14 klm. 
na zachód od Smorgoni). Inna, w sile 14 
samolotów, ostrzeliwała dworzec kolejowy 


w Maniewicezach na linii kolejowej Sarny—-. 
Kowel. W pierwszym wypadku rzucono 48. 
pocisków, w drugim zaś 66, w. tej. liczbie 


bomby płonące. Pomimo energicznego o- 


strzeliwania przez artyleryę. nieprzyjaciel- 
ską, wszyscy nasi lotnicy i wszystkie samo- 


loty powróciły na swe miejsca bez szwanku. 

- Morze Czarne: 
krążąca po morzu, zatópiła pięć żaglowców, 
a jeden przyholowała: do Sewastopola. 


Łódź” atakowaną była bezskutecznie a 


hydroplan. 

- Front kaukaski: 
burt, nocą na 30 maja Turcy wielkiemi si- 
łami trzykrotnie wykonali 
sekcye; byli zmuszeni wszakże cofnąć się 


| wskutek ześrodkowanego ognia naszej pie- 


choty. Jednocześnie przypuściły atak zna- 
czniejsze siły nieprzyjacielskie w zamiarze 
wtargnięcia do wysuniętych części stanowi- 
ska naszego pod Mamachatum. Mamacha- 
tum ewakuowano, zburzywszy, uprzednio 
most. 

W. kierunku na Diabeki przy pomocy 


ognia odparliśmy atak piechoty nieprzyja- 


cielskiej i kurdyjskiej kawaleryi. 


Komunikaty franenskie 


Paryż, 8 czerwca. 


Urzędowo donoszą 2 czerwca po poł: 


Na lewym brzegu Mozy podczas ataku 


Francuzi posunęli się blisko o 100 metrów 


w. niemieckich rowach lączących, na- polir 
dnie od lasu Caurettes. = - 

Atak wykonany przez Niemców pomię- 
dzy tym lasem a Cumieres powstrzymaliś- 
my przy pomocy ognia załorowego i i nie do- 
zwoliliśmy mu rozwinąć się. l 

"Na prawym brzegu Mozy, a > nocy 


trwała nader zawzięta walka na całym fron- 


cie Thiaumont — Vaux i rozwinęła się na 
wschód poza fort Vaux aż do Damloup. 
/W okolicy Thiaumont — - Damloup przy 


pomocy kontrataku odparte atali. niemiec- 


kie. 

Na południowym - wschodzie i tortu 
Donaumont Niemcy zdołali wedrzeć się do 
południowej części lasu Caillette. . 

Na prawem skrzydle, w okolicy Vaux 

i Damloup rozchwiały się wszelkie ataki 
niemieckie, przy bardzo dsk stratach 
po stronie iepreyjacista 7 
- Paryż, 3 czerwca. 
Urządowo donoszą 2 czerwcą wiecz.: - 
Na lewym brzegu Mozy rozwinęła się 
wielka obustronna. akcya artyleryi w. sek- 
cyi wzgórza 304, oraz „Pomiędzy. Morte 
Homme i Mozą. s 
"Na prawym BA Mozy Niemoy prze- 
m do galiownej gdenafwy na stanowiska. 


nasze ponita stawem w ai iwsią 
-| Damlonp walki trwały w ciągu całego dnia. - 


Nasza łódź podwodna, 


W. kierunku na a Bai- 


ataki ha nasze 


— 4 zna przewaga. moralna 


BS wobeć nierównej liczb 


W okolicy tej ustawicznie pónawiano ataki. 


Wspaniały odpór wojsk naszych wziął górę > 
| nad usiłowaniami nieprzyjaciela. 


„Na zachód ód fortu Vaux na. ataki 
Niemców odpowiedzieliśmy kontratakiem. 
Ogień dział naszych i karabinów maszyno- 


wych zmiatał kolumny atakujących Niem- 


ców. | 
W sekcyi Damloup nieprzyjacie! ido: 


Jat wtargnąć do wsi położonej u podnóża 


wzgórz Mozy; utrzymaliśmy Fanit Jeszoze 
mam część wsi. 


-- gprawondanie admi taliei antee. 
Telegram własny „Godz. Pok“ 
| Londyn, 8 Czerwca. 
Admiralicya donosi: Dùia - 81 maja po 


południu na wysokości. wybrzeża ' Jutlandyi 
śtóczono pojedynek morski. Okręty angiel- 


okręty. bojowe. Wśród nich powstaly ciężkie 
straty. Niemieckiej flocie wojennej. przyszła 
z pomocą nieprzejrzysta pogoda. Unikała ona 
dłuższej bitwy z naszemi silami- -głównemi, 
Wkrótce, gdy przybyły one na teren walki 
nieprzyjaciel cofnął się do portu, nie ponióst. 
szy ciężkich strat od strzałów z. naszych okre- 
tów. Krążowniki bojowe „Quean Mary“, „Inde- 


łatigable”, „invincible“, krążowniki „Dełeń 


ġo“ i „Black Prince“ zatonęły, „Warrior“, któ- 


ry stał się niezdatnym do walki, początkowo. 


był holowanym, lecz załoga musiała go po- 
rzucić. Pozatem doniesiono, iż zaginęły kóńtr= 


torpedowce „Tipperary“ , „Turbulent“, „For 
tuna“, Sparrowhak* i „Ardrent”. "Q sześciu 
pozasłałych . dotychczas nie o ane żadnych - 


wiadomości. Nie zatonął ani jeden angielski 
okręt liniowy, ani też krążownik Jekki. Stra- 


ty przeciwnika są groźne. Canajmniej znisz= - 


czony został jeden: krążownik bojowy, a jeden 


ciężko uszkodzony. Domoszą, iż w ciągu nóż o 


cy kontrtorpedowce nasze zatopiły jeden © 
bójowy, zaś dwa lekkie krążowniki, które sta: 
ly się niezdolnymi do walki, prawdopodobnie Ţ 
zatonęły. Liczba kontrtorpedowców, którymi 
nieprzyjaciel: rozporządzał podczas „walki nii 
mogła M6 uwa oną, musiała: ka i? o „być 
czną. | ga i 


da zli H miin 

Telegram własny „Godz. Pols. 
© Berlin, 3 czerwe 
Prezydent. hrabia Śchwerrin, xzagail 
siejsze posiedzenie sejmu pruskiega prze 
wieniem, w którem omówił zwycięstwo : 
niemieckiej, następnie zaś oznajmił, iż po: 
Hl sobie w imieniu sejmu przesłać. życzi 
cesarzowi Wilhelmowi, jako twórcy tej f 
Cesarz drogą- telegraficzną podziękował e 
złożone mu życzenia. Dalszego ciągu patry 
tycznego przemówienia : prezydenta - "WSZYSCY, - 
członkowie sejmu, nie wyłączając - „demokrae 
tów socyalnych, za wie ech, wys a 

chali 1 stojąe: : sa ra, 


yczenia króla w 


Telegram własny „Godz. Pol“ A 
Monachium, .3 czerwca. 


Biuro korespondencyjne Hoffmanna do 


nosi, iż król bawarski przesłał cesarzowi Wil- 
-helmowi życzenia z okazyi. źwycięstwa odnie- 
sionego przez niemiecką flote wielkomorską, 


| dynzenia suttana. o 
Telegram. własny „Godz. Pol. 
| Konstantynopol; 8 czerwca. 
Doniesienie Biura Wolffa: Sultan przez 
swego pierwszego adjutanta. przesłał posłowi 
niemieckiemu życzenia z r zwycięstwa 
EA na morzu, A 


Rasta i zycięńcie zimie. 
„alegraai wlasny „Godź. : Pol". | 
_wWiódeń,: 3 czerwca. | 

Nadburmistrz Wiednia, -- Welsskirchner, 
przesłał postovi. "niemieckiemu; * -Tegchirsch- 
kyemu, w w imieniu- stolicy: Hist z wyrazami 'po- 
dziwu dla męstwa floty ` niemieckiej: Ez ży: 
czeniami z powodu odniesionego Pe nię 
zwycięstwa. . - si 

"Wiadomość o zwycięstwie | zbudzita tu I po 
wszechną radość. 

„Neue Wiener Abendbla ge. “pisze: W si- 
le natarcia, doskonałości artyleryi, oraz w:sto- 


sowaniu torped przy genialnem kierownictwie 


i bezwzględnem męstwie flota: niemiecka wy- 
kazała tak wielką przewagę, iż dotychczas ża- 
dna chyba bitwa morska: nie mogla ujawnić 
takiej różnicy. © 

„Reichspost”. pisze: Anglia ostala silnie 
i gwaltownie ugodzona tam, gdzie cios mógl. 
„podziałać najdotkliwiej. : Jed; sa zna- 


„kiego i załóg, oraz lepsza 1- mozi k 
artylerya, byly w stanie przechylić 


a dofiesienie o  nieisdeckiem 
orskiem nazywa najlepszą od- 
i na podnoszone jeszcze niedawno 
twierdzenia, jakoby. panowanie: Anglii- na mo- 


zA. mialo zozsiczygnać o wolne, 


- Wy o mig. . | 
Telegram, mlasny „Godz. Po“, 


5 * Budapeszt, 3 czórwca. i 
- . Doniesienie Birra. Wolffa: oraait 
gdeńskiej gazety. „Az Est otrzymał wiado- - 
| miarodajnych ster, „marynarki, iż Zwy- 
i ri. tlóty niemieckiej przypisują taką. sa- 
mą działalność, jak bitwie 6 Gorgoliceż: ` Nie- 
«mieckie granaty 28 eentymetrowe* kar się 


gkuteczniejszymi „niż an ieskie 
ewa. 7 R > tom 38. 


= Ralsze ślenióty IA Tw m monti. 
. Telegram własny. „Godz. Sale A: p 
- Berlin; 3-.czeryca: -. 
w uztpełnięniu: wczorajszego doniesienia 
_ szefa, sztabu -admiralicyi . donoszą 'jeszcze ze 
k źródeł miarodajnych; co następuje: 'W-bitwie 
pred, Skagerrakiem. po stronie niemieckiej, 
"pod... rozkazami - szefa floty, wiceadmirała 
'$eheera, walczyły: flota wielkomorska wraz z 
< więlkiemi- okrętami bojowymi, oraz okrętami 
limiowymi starszych typów, krążownikami bö- 


isdnostki lżejsze, torpedowce i ilotylla łodzi 
„podwodnych, znajdujące się na morzu Północ- 
Rem. Po stronie angielskiej stanęła do walki 
i jgkszą "część angielskiej- najnowszej floty 
wojennej. Silami. wywiadowczemi dowodził 
wice-admirat i Hipper.. Te ostatnie najpierw 
wiązały . kontakt z _nieprzyjącielskimi: krae 
ownikami` bojowymi i krążownikami lekkimi 
f akolo "godz. 5-po; południu rozpoczęły walkę, 
do- -której kolejno po obu stronach przyłączały 
się główne siły, Walka dzienna trwała: -blisko 
- do:godz. 9. wieczorem, w którym to czasie: tor 
: pedgwee niemigckie „miały wielokrotnie oka- 
Qs <potykać się z pomyślnym wynikiem, jed- 
Ra, z flotylt niemieckich trzykrotnie- rzucała 


bojowy. „Queen. „Mary;' i krążownik pańcerny, 
| dak: się zdaje, typu. „Achilles, oraz. szereg 
_ kontrtorpedowców; i „potyczki "krążowników, 
których, ofiarą. padły. „wymienione już -przed- 
- tem okręty: angielskie, „Między .innemi nie- 


wów, R o om załóg wszakże zdóła- 


"wywiadówczej, . -hydroplany ` i „krążowniki W 
öh zälkach pizyczyniły się. w, znacznej mie- 
fedo zwycięstwa. pizez swą sk wywia- 
i dowczą i ińiorniacyjną. 


wata) 


Telegram własny „Godz. Pol“. AE 

- Kopenhaga, 8 czerwca. 
: ©. Robiiabske: Tidende“ opublikowała do- | 
niesienie kapitana: parowca duńskiego „Mó- 
kow“, Ktore orc dane Zamipaeyi nie- 


* Profesor Mizontropski objaśnia: cele 
> + wojny. is 
“Jezdli nie rozumiesz pyłkż, tego od- 
padku świata, jakże chcesz, BW 
A eume siebie?! | >. 
E „Henryk booki. 


uzPrzyjąt mnie, patrzac posępnie ; z ponad 
jdwójnych: okularów. . 
gabinecie, z ‘którego niemal nie: soio 
; *pańfował: mrok. . Profesor cierpiał Na” o- 
więc światła: nie: „lubił. Ciemne rolety 
krywały szczelnie okna. Gdzieś . przez | 
arę <przekradał: Się: nieśmiało AE 
óńca. X : 

Epo Czego pam chce?! 


o Maleńkiego * : orj o celach 


m Pan nie ie, że: to. temat. A | 
. E AEE E Ż. Tozpraw aa 
$plomatów "przysięgłych i domorosłyeh. 
naukowe. rozważania SĄ - zawsze 
wolone. ai 
„ Cóż ja panu, u 1 licha, pówiemżi 
-Có profesor: uważa ża stósówne... : 


m, „20. "myślę 6 tej waszej” wojnie. > 


E "mówią eżerworóskórzy.”. > 
*Profesof dlugo zażywał : iabakt i i minami. 
ło: skupiał myśli. Potem Wad głośno nos 
ularowa- snie? i rzekł: s 


| 
| 
| 
| 


-Merdo ataku. Podczas tej walki Anglicy: stracili : 
wielki okret. bojowy „Warspite“, krążownik - 


SA. miecki okręt czołowy. sam e zatopił sześć | 

| troto :  północnyr m. flöte; liczącą %0 okrętów. W.czwar- 
a | tek liczba tych. statków. „zwiększyłą . „stę jesż- 
Eze. Okolo ‘godz: 2° W nocy. słychać. było silny 
4 hük” armatni; Szalona | "bitwa, podczas. której 
kolejno: krzyżowały się statki niemieckie i an: i 


qoza linię: bojową: 
ważył. h 


przybycia floty angielskiej, która „BO mate 
-nig zabrała: że: sobą, 


Jewymi, następnie zag wszystkie: „niemieckie 


a OE RY a ma e: 
' D 


io uratować. Pomińtó waruhków: atmosferycz- 
iy h.niepomyśliych dla napowietrznej slużby 


L 


© Hm... hmi.. A więc „siadaj - Pan. Poe 


„Zawiesileni uchó nä- gwohirin uwa- 


l 


| roztajał. 


| mieckiej, nstalające, iż“ przeciwnik posiadał. te 2 
Ka g EE 
pitan donosi; iż w środę po południu, pod B74 | 
stopniem szerokości północnej i 6.30 długości | - 
wschodniej widział. flotę: angielską, złożoną z | 
-70.,do. 80. okrętów. różnej wielkości 1 typów, 


znaczrią przewagę nad flotą niemiecką. - E 


<nie wyłączając | dr eadnughtów,  zdążającą w- 


| kierunku południowym, wieczorem zaś (SlysJ 


nieustającą kanonadę: : 


która” płynęla, z zachodu, później zaś nagle za 
wróciła nā południe; Bezpośrednio po tem za- 
wrzała ;walka. - Kapitan- nie. dostrzegł. -floty 
niemieckiej, . Zdaje się, iż został ugodzony..je- 


den z angielskich. okrętów bojowych, prawdos. 


podobnie. był to okręt komendanta. Z .pokła- 


-z | dt Strzelił nagle. słup płomieni, okręt jednak j 

"| nie zatona, lecz na pewien czas usuiiął się po "żę 
„Zeppelina w środę nia.wiż | 
Natomiast" po. poludniu kapitan zau: | 


dziano... 


Iroplan. angielski, który „opuścił się 
na pbówierzchnię moiza i wyczekiwał tam 


| Telegram własny „Godz. *Pol.*. s 
Haga, 3 czerwca. 


Biuro: korespondencyjne dowiaduje się, | 


iż, wczoraj: po południu :;do Ymuiden zawinął 


parowiec rybacki „Ymuiden“ z 15 rozbitkami, ` | 


których wyłowiono .na morzu Północnem, 
Wśród nich: znajduje się jeden -Kapitan i 2-ch 
poruezników marynarki, 
rannegp: Anglika.. a 
` Tólegiam własny. Godz, Polo. o: 

Londyn, 3 czerwca, " 
= Adikiralicya angielska urzędowo donosi: 
Podezas' bitwy morskiej” zatonęły następujące 


Sin „należące do naszej: floty: „Queen Mas 


fyi „„lndefatigable,-- „„Invingible”, „Defen 
gg y “ „Block Prince" , „Turbulent“, „Tippera: 
tyt: „Fortune“, a -„Sparranhaułe”, RADZE S 
Biak F szcze, „nnych Skiętów. aj 2 


“Telsiai własny „Godz. Pol. 4 
| "Esperg, 3 czerwca. 


Epl 


rzy dzisiaj przybyli „tutaj, . 


"dnia: widzieli . oni- przepływajątą w kieruńku 


gielskie,. przesuńęła się: na półudnie. Rybacy 
byli. świadkami ` żatonięcia krążownika; w 


„miejstu tem zauważono „następnie $ piste. ło- j 
n etinkowe. : ZZ: j 


PARMA z © RARE 


ewent 


ll Demit p 
“Telegram wlasny „Godz. Pole 


‘Amsterdam, 3 czerwca. 
Korespondent salonieki , gazety „Times“ 


_donosi,iż stacyę kolejową w Demir Hissar o- 
toczył silny oddział. bułgarski. Na stacyi znaj- | 
duje się jeszcze Batalion grecki, którego, ko- ; 

| mendant wzbrania się ją wydać. Bułgarzy za- :. 

żądali również podobno wydania Freapetra, |, 


polożonego. między, ,Gzanglem I i Kruszewem. 


; W Widzisz Pan ten promień” słońca, W 
którym tańczą te miliardy odrobinek- kurzu. 
— Widzęlus="- 


ków? 
5 | Skądzże, panie * protósorze! 


5-2 Oto. widzi. pan, śród nich może jest j je 
5 który kiedyś z wyżyn górskich dumnie gwiezdny pył... 
przez wieki. patrzył na świat. Pewriego pięk- |- 
mego dnia burza oderwała kawał skały. "Ten ;| 
pyłek. wraz-ze skałą - runął w przepaść. Całe ; 
stulecia leżał pogrzebany. w gletczerze. Aż ów : 
pyłek: w; kamieniu popłynął że stri- | 
órze... Długo grążył się w. głąb. : 
Aż ogniste żywioły |: 


miehiem-w m 
Leżafby; wieki na dnie. 


podziemnego wulkanu, jakiegoś Mont-Pele za- | 


 mieniły .skaię w rozpławioną. masę i wyrzuci- 
"ły popiąłemi. ku niebu. Pyłek: rozpoczął W po- 
wietrza- żywot „włóczęgi... 


kóju? s 


EG Fiksbedy epa inzonych zwiedzała miej 


ES katastrofy i .przy „wiozła go do Europy. 
— - Więc ten py lek włóczy się tak” dawno? 
— - Ba! śród tych. pyłków może jest inny, 
którego qos jest dziwniejszy.. „Może .jest taki, 
który przed milionami lat wirował. w jakiemś 
gigantycznem. „słońcu. Bóć czem-że jest słońce, 
jeżeli nie olbrzymient *xłębowiskiem świato- 
wego pyłu? Jest ono: źresztą- trikto o 
pytkiem W przyrodzie! f 
„— Więc. może taka: odrobinka Taru, z któ. 
rej 
ła: na ogon komety. 
mleczna śród przelatujących szaloaym pom 
RE i planet... 


'Urałowanó: również 


erger Ais donosi, iż rybacy, më 
byli riaocznynii 
świądkanii końca bitwy moóiskiej, tóczącej się | 
w oddaleniu: „BO-ciu mil morskich na: 'północ- i 
nym zachodzie ód "Wyl-Feuerschit. Około” poli- 


AE | < kati obawia m yn. 


1 ge Pan. zna historyę tych malnozkich pyt ; 
5 e | wych... 


| Lecz. „aa: znalazł się tu, | W iym. pó: j 


zbudówane było jakieś słońce, przeskoczy- 
i objeżdżała sobie- drogę : 


| Telegram własny „Godz. Pol“ 0 
Medyolan, 3 CZETWCA. 


„odbył długą: naradę z Sanńino, który później 
 konierował: z Barrerem. "Wobec postawy Gre- 


| eyi w ostatnich dniąch qdbywa się ożywiona. 

- Kapitan innego okrętu duńskiego pisze. W 
„Nationaltidende“, dż widział, również. flotę 
- angielską, „składającą. się z 70 dö 80 „okrętów, „K 


wymiana zdań pomiędzy. rządami koalicyi. W 
kuluarach. Montecitorio „zapewniano podobno 


"szybka wymiana not-z Atenami. Przewidywać 


należy, iż nadal. używanie - wybiegów przez . 


Grecye stanie. się niemożliwością, a; -stanowi 


| się. wW o ar Pee E enen TON 


BONE W I Grecji 
Telegram wlasny „Godz, Pol., a Ę 

< Atety, 3 czerwea. 

~ Dziennik Neoni Asti“ oŝwiadeza,¿ dż rząd 
Fod. postanowił wytrwać. w neutralności. - 
tego też powodu nakazano: opuścić fort Rupel. 


Rupel : nie zajęto danyar tortów. 
Trdktaf rumuńsko-fnethi. 


Amsterdam, 3 . CZETWCA;. 


"meg > dowosi z Bukaresztu: 


t 


-Telegram WEM > „Godz. Pol“. ze E 
- Londyn, 3 CZSPWCA: 8 
Lloyd: Georga n na konferencyi, 


m. in.: „Fabrykacya amunicyi jest niewystar- 
czająca;'z powodu opiesżałej roboty podczas 
wielkiego tygodnia, zmniejszono produkcyę 
do połowy. Jeśli tak dalej. pójdzie, należy spo- 
dziewać: :BIĘ, najgorszych następstw. Attylerya 
angielska nie może Skutecznie strzelać, gdyż 
musi. oszczędzać amunicyi*. Lloyd. George. 0- 
bawia się nadchodzących Zielonych Świątek; 
i o ile w przyszłym tygodniu świątecznym pro- 
'dukcya się zredukuje, 
! wielkiego tygodnia, a w.dodatku jeśli na ten 


wówczas Lloyd George znajdzie się w bardzo 
przykrem położeniu, tembardziej, że oprócz 
niedostatćcznej. produkcyi amunicji, nić wy: 
| starcza obecna ilość karabinów. RE 
i ani ie dział. A 


| | _ Telegram własny „Godz. Pol“. 
l , Londyn, 3 czerwca. 


| Daily Chronicle“ żąja, by pówołano | 
| do' wojska. żydów rosyjskich, 


| rumuńskich, zamieśż: ujących 
mi tysięcy. - wschodnią część . Londynu. 
Anglicy obawiają się konkurencyi prze- 


| | nasem smania ahatia 


— Możel.. Aż za zbliżeniem komety do 


| ziemi przylgnęła do naszej atmosfery na dal- 
| szą bezcelową włóczęgę... 


. Pył jest zgnilizną 
starych świałów i nasieniem żywotnem no- 
Krąży między nicością-i wiecznością... 

SĘ. =m Więc „może z czasem ta. ©drobinka oder- 
wać się od ziemi i dostać się znowu między 


-~ — Jak ziemia może się *roshakć. Amen! a 
— Ładna historya! 
— A ladnal.. Lecz oto jest ładniejsza... 

W tej kurzawie, którą wszędy: wykrywa śled- 

czy promień słońca, może sd jakas dróbinka, 

która. była. człowiekiem... 

AGE ma: Człowiekiem! —  podskoczyłem: "na 

krześle; OO 

© śLĄ takt... Odrobinka tósłonii. Noś 

przed tysiącoleciami żyła w żiemi Egipskiej. 

Wciągnęły ją korzenie sałaty i podniosły do 

rangi materyi . organicznej. Wieśniak złożył 

' sałatę. na ołtarzu.” bogini: Izydy. zjadł. ją ka- 

, plan-wegetaryanin. I oto dostała się z falą 

krwi:do jego mózgu i rozmyślała tam. o: wię- 

tej krowie z Tais, która urodziła słońce! Aż 
zeskrómniała w w: prochu śmierci. — zamiesz- 
kala "w. milczącej mumii "świętego == dostała 
się z nią okrętem do pięknego Muzeum staro- 
żytności w Berlinie — podniosła się na. Jysinę 
mlodego egiptologa niemieckiego... . 


, — I kiedy ten powołany dó wojska-przy- 


67 wwa) ui p A o A YA $ 
, 


szawy? 
== Zgadłeś Pani.. 


PY O T T E E 


niezliczone nasiona życia, twórcze, jak te eo 
dostały się do sałaty — ódnowiciele materyi 
organicznej. Są też i grzybki == żywi agenci 


o Wlochy a Grega 


- Według - „doniesienia gazóty „Secóla”, 0- | 
mac Ż Rzymu, poseł grecki, Coromilas; 


przedwczoraj, iż w tym wzgłędzię odbywa się . 


sko. Grecyi wobec mocarstw koalicyi anajję. 


FA 


| _ Podobnie, jak czwórporozumienie, złoży: 
ły Nieincy w imieniu Bułgaryi gwarancyę, dos: 
| tyczącą „żajętych terytoryów. Oprócz” fortu 


+ A à 


Teea wlasny „Godz. Pol“, = sę: . 


W tych: 
dniach „zawarty zostanie -.traktat handlowy poe- 
między. Rumunią a. „Turcją. „Rumunia otrzy-. 
| ma tytoń turecki wzamiąn za nafte i kszzynę, 


o >. Wežosfateema produkoya amnniej. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


/wwotanej 
przed kilkómia dniami, przemówił do fabry= 
kantów "broni, oraz amunicyi. Powiedział OR 


podobnie jak podezas 


clskich i | 
ziesiątka- | 


mysłowej tych oncych eiementów i są- | 
dzą, że:w ten sposób uda się Anglii po- | 
i zbyć SR ca konkurentów. 
A. 


był do nag z armią, przywędrowała do, War-: 


Otóż wejrzyj Pan raz 
jeszcze na ten wirujący: stożek kurzu. Są tu, 


P = piwek ena a PA zp, : ANS is 


a PE 

Gaz Telegram własniy „Godz. Pol“, 

RR . „Berlin, 8 czerwca. 

-Posel amerykański w Berlinie, James W. G6- 
rard, „w wywiadzie z redaktorem gazety „Natia- 
nalzeitung* zaprzeczył, jakoby radey poselstwa. 
tutejszego, Grewewii, powierzeno specyalną mi- 
syg w Ameryce. Podróż jego posiada charak- 
ter. najzupełniej prywatny. - Posel powiedział 
prócz tego, co następuje: Uważa, że sprawa. 
pokoju jest obecnie jak i poprzednio na po- 
myślnej. drodze, Przekonany _ „jestem, iż od 
chwili zawarcia pokoju dzieli. nas zaledwie 
kilka miesięcy. Prezydent Wilson przede- i 
wszystkiem ze. „względów na poezucie ludzke- 
śei dąży do przywrócenia pokoju. Dla braku - 
zupełnie pewnych wiadomości nie mogę orzec 
narazie, czy właściwem jest zdanie wygłasza- 
ne częstokroć w Europie, iż powodują nim ró- 
wnież względy polityki wewnętrznej i, że tak 
powiem, względy osobiste, oraz czy od pomy- 
ślnych. wyników interwencyi pokojowej Sia- 
nów Zjednoczonych uzależnia on swój pono- 
way wybór. W dniu 4 ezerwea mianowani Zo- . 
"staną republikańsey kandydaci. na stanowisko 
prezydenta. Nie wiem, czy republikanie za- 
miannją Hughesa; czy też Roosevelta, lecz w 
dniu 14 czerwca demokraci wystawią kandy- 
dature Wilsona. Czy prezydent ograniczy się 
do propozycyj pokojowych, czy też wywrze na- 
isk na państwa wejujące, trudne jeszcze dziś 
orzec. Najbliższe tygodnie przyniosą zresztą 
jeszeze doniosłe zdarzenia wojenne, pod wra- 
żeniem których wśród państw wejujących po- 
‘winny znacznie mes -się skłonności por 
Kojote: i | 


min 


Walki i yn 


` , Telegram własny „Godz. Pal“ s Se . 
| | | - Londyn, 3 czetyca. 


+ Generał Smuts donosi: W dniu 26. maja. 
iso szturmem niemieckie, mocno, oszańco= 
"wane stanowiska koło Nikocheńk, nad rzeką 
Pangani. Straty są nieznaczne z powodii mie- 
| dostatecznej obrony owego stanowiska. Nie- 
| przyjaciel cofnał się w kierunku stacyi Niko- 
| 


„dostały. się w nasze ręce. Kolumny „naszych 
l posuwają się naprzód. 
| 


CR 0 EA DNC 


ia zkonomiczny tamy. | 

` Telegram własny „Godz. Pol.” 
Rotterdam, 3 czerwca. © 

K orespondent dziennika „Niew Rot- 
terdamscher Courants“ donosi z Kon- 
stantynopola, iż przemysł, oraz stan eko- 
nomiczny Tureyi są zadawalniające. Mo- 
wy być nie może o wygłodzeniu Turcyi, 
siły zaś obronne nie zostaną złamane. 
/'Turcya musi ponosić pewne straty, lecz 
| ustawicznie są uruchomiane świeże sily, 
' dające: możność pomyślnego przeprowa” 
dzenia kampanii wojennej. Rok próby 
'Tureya przetrwała pomyślnie, widoki na 


a przyszłość, są coraz lepsze. 


"wszelkiego. rozkładu i zgnilizny, pogromcy 
wszystkiego, co nie wytrzymuje walki o byt... 
Głębokie oczy profesora zapłonęły mą 
drym blaskiem.  . 

— Tak jestl——ciągnał—wiecznie ruchomy 
pył jest to wolna, wieczysta małerya, zagadka 
bytu — tajemnica tajemnic, której ścierka naj- 
zabiegliwszej gospodyni nigdy nie zniszczy... 
Usuwa ją tylko z jednego miejsca na drugie. 
abyś śmy się nie zadusili kurzem... 


©. W tem miejscu zerknąlem na grube po- 
klady kurzu, które osiadły na księgach profe- 
sora nieporuszóne od wielu lat, ale profesor 
Mizantropski (stary kawaler) nie zauważył te- 
go spojrzenia i ciągnął: 

— Kurz nie ginie nigdy. Oaks spa- 
la. się, lecz przechodzi w popiół, Więźnie w 
wilgoci, ałe po wyschnięciu wraca w powie- 
trze. Odrobina pyłu jest. na wieki. nieodgad: 
nionym siinksem l... | 

- — Dobrze, - profesorze! Ale. jaki to 
wszystko ma związek — z celami wojny? 
„Profesor Mizantropski. uśmiechnał się zlo- 
śliwie:. 

> — Widzisz Pan... Celei clbrz ymiej 
eúropejskiej wojny jest potężna 


zmiana” w układzie światowego 
pyłu. | 

| — A; tak?1... Czy profesor nie. pozwoli je- 
dnak przełożyć tego na język opi: 'aśstyezniej- 
Szy:  COhodzi o- wielkie oa czenie 
ideałów, które w cCzasac.,  skojo- 
wychprzegnilyvniecowe- OE 


siwis europejskiem?. l 

tes = Marzyć.. wolno każdemu... Za sny „nie 
płaci się cła”. Ale moja nauka o tem nic nie 
wiels Loo Belmont. 


| mar, i wysadził most w powietrze. Furgony 
„Czas. „przypadnie ofenzywa nieprzyjacielska, | 


+Ł0DZ 
Kalendarzyk. 


Dziś: Frania, Saturniny. 
Jutro: Bonifacego B. M, Waleryi P, M. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 44. 
Zachód o godz. 9 m. 12. 
Zebranie. 

Dziś o godz. 8 po poł. zebranie miesięczne 
Połskiego Związku ogrodników, We Po. 
Koncerty. 

Helenów. Dziś koncert popularny E. 0. S. 
pod dyr. Bron. Szulca i Aleks. Tirnera. Jutro 
wieczór muzyki lżejszej pod dyr. Tad. Mazurkięwi- 
cza, 

Rocznice 
Dnia 4 r. 1257, Z światem się rozstał Przemy» 
sław I, książę wielkopolski na 
Poznaniu, syn Władysława Odo- 
nicza, prawnuk Bolesława Krzy- 
woustego 

% 1716. 
szenie broni między konfederacyą 
Tarnogrodzką a królem Augue 
stem II i stronnikami jego. 
Zmarł w Warszawie Słanisław 
Moniuszko, kompozytor „Halki“, 
„Hrabiny” i oper innych. 


w 1872 


Wielka kwesfa ogólno-krajowa „Ratujcie dzieci”, 


Sprzedaż nalepek i przyjmowanie dekla- 
racyj na sprzedaż rabatową w sklepach TÖZ- 


poczęło. Spodziewać się należy, że nie będzie - 


w całej Łodzi okna wystawowego, nalepkami 
nie udekorowanego. Dla porządku raz jeszcze 
podajemy do wiadomości ogólnej, że sprzedaż 
nalepek i przyjmowanie deklaracyj odbywa 
się w sposób następujący: 

Do uskutecznienia prac w sprzedaży galerek 
i uzyskania rabatów w sklepach wydelegowani są 
członkowie Sekcyi 4 po dwie osoby, zaopatrzeni w 
legitymacya osobiste. 

Nalepki są 2 rodzai: po 50 groszy i po 1 rublu, 
i przeznaczone są do dekoracyi okien wystawo- 
wych. 

Dai sprzedaży rabatowej w sklepach wyzna- 
ezone są na 8, 9, 10, 18 , i4 i 15 czerwca r. b. De 


klaracye właścicieli sklepów, wpisane na arkusz, - 


winny być zaopatrzone w własnoręczne podpisy 
Teze: Deklaracye te są roznoszone po sklepach 
przez 3 
macye osobiste. Po złożeniu deklaracyi sklep otrzy- 
muje barwne ogłoszenie o otwarciu sprzedaży ra- 
batowej, oraz kwit do wnoszenia odpowiednich o- 


brotów dziennych dla kontroli sekcyi. Jedna część 
tego kwitu z odnotowanym. obrotem wraca do sek» 


cyi, druga zaś pozostaje w sklepie, jako pokwito- 


wanie odbioru przypadającej sumy przez delega- 


tów. Na ogłoszeniach wymieniona jest firma skle- 
pu, oraz wysokość rabału i dni, podczas których 
rabaty na rzecz Kwesty będą obliczane. Ogłoszenia 
te wywieszone być mogą w wystawach sklepowych 
jedynie w dni dla sprzedaży rabatowej przezna» 
czone. Tym sposobem publiczność, dokonywująca 
zakupów, będzie mogła bez uszczerbku dla siebie 
'aworyzować sklepy, udzielające rabatów. 


z 


Obfitość oddanych Sekcyi wystawy do dy- 
spozycyi eksponatów pozwala Komitetowi ar- 
tystycznemu, złożonemu z artystów i rzeczo- 
znawców dokonać wyboru najcenniejszych 
tylko utworów. Nie zabraknie więc na wysta- 
wie nazwisk najgłośniejszych europejskich 
mistrzów; jak Feuerbach, Bócklin, Lieberman, 


Thoma i Ł d, a pośród nich i polskich mi- 


strzów współczesnych obok nieśmiertelnych 


nazwisk Matejki i Siemiradzkiego. Wystawa | 


znajdzie pomieszczenie w specyalnie przez 
bar. Heinzla na ten cel przeznaczonej i urzą- 
dzonej sali fabrycznej na posesyi jego przy ul. 
Piotrkowskiej nr. ui 


Sekcye 1 i 2, mające za zadanie zbiera- 
nie ofiar u firm "przemysłowo - - handlowych i 


w domach prywatnych, już rozpoczęły swoją - 
Oliary te delegaci zbierają na 


aziałalność. 
specyalne listy numerowane, wydane dla tego 


celu przez główną Radę opiekuńczą w War- 


szawie. 
%& 

Kwestarki i 
przez Sekcyę 3, rozpoczną kwestę uliczną 
przez sprzedaż znaczka w niedzielę 11 czer- 
Wea. 

Oprócz oznaki zewnętrznej, noszonej 
przez kwestarzy i kwestarki w miejscu wido- 
docznem, będą oni wszyscy zaopatrzeni w le- 
gitymacye osobiste. 
Sekcya 3 zapewniła sobie łaskawy udział pań. 
i panów ze wszystkich sfer naszej inteligen- 
Fh które tak chętnie stanęły do apelu, sta- 


wiająe pracę swoją na, usługi dobrej APW ż 


Dla zo 
„krajowej w 
„kmńczej 

anańskj, 
W agner, ai stanowią. Komitet kwesty. 
dy przez 
przez miejscową Ra 


„odzi ze strony miejscowej Rady 
ke wani zostali pp.: 


Na sejmie w Lublinie staje zawie» | 


| R. Wilnschowa, a: 


. baum, Z. Kaufman, 
Sekeya Nr. 16. "Pp.: B. Benedek, L. Koźmiński, . 
| K. Perkowski, 


Sekcya Nr. 1%. Pp: dr. A. Tomaszewski, dr. 


członków sakcyi 4, zaopatrzonych w legity- | 


kwoestarze, zmobilizowani. 


Dla sprzedaży znaczka. 


izowania Wielkiej kwesty: ogólno: 


r zaprojektowanych; ako 
ę opiekuńczą siebie 


Danne sekesi; 

Sekcya Nr. 1. Pp.: Ibrecht, H. Barciniski, 
P. Biederman, G. Geyer, R. Geyer, pastor: Gund- 
lach, Słanisław Gutman, L. Grohman, pastor Wa 
drian, Aleksander Heiman, Edward- Heiman, L. 
-Hirszberg, Z. Kaulman, M. Kerubaum, Zenon Kon, 
M. Koniński, Br. Maisner, A. Moszkowski, . M. „Poe 
znański, A. Słamirowski, K. W. Scheibler, L. Toth- 
terman, nadrakin Treistman, ks. prałat Tymieniec= 
Sw famisch, ks. prałat Wyrzykowski, WŁ. Wicie- 


Sekoya Nr, 2. Pp.: A. Furuhjelm, L, Ga; awicz, 
Z. AR J. Lachmanowicz, St i 


wiez, G. Elukow, Cz. Wojciechowski. 


Sekoya Nr. 8. Pp.: Edw. erstein, H. Barcinie 
i, 1 me p ea 


ski, 5. Barcińsxi, SŁ Dietri 


Hirszel, E, Ody- 
niec, G. Pińkowski, O. Stephanus, 


J. Stein, K, 


Weil, Damsz, Flach, Albrecht, H. Giełdzińska, Bor 
. Pp.: A. Harasz, R. Meyleriowa, 


gusławski. 
dekcya Nr. 4 
RA Michelisowa, dr. J. Sachs, L. Skalski, T 


Sekcya Nr. 5. Pp.: O. Dressler, A . Eulentela, 
L. Hirszberg, B. Kuntze, A. Lindner, W. Pytlasiń- 
ski, Z. Sien ciewicz, W. es 

Sekcya Nr. 6. Pp: M. Barciński, M. Hertz, A. 


. Sułow- 


| Stamirowski. 


Sekcya Nr. 7. Ppt F. Halpern, A. Kregazy, A. | 
| Michalowski. - 


-Sekcya Nr. 8, Pp.: M. Daszewski, H. Herta. 
„Sekeya Nr. 9. Pp.: Karol Bajer, Sz. Feinkind, 


| K. Fiedler, O. Gross, Włodzimierz Horodyński, R. 
| Kaiserbrecht, Br. Krob, A. Lohrer, Wł. Odechow- 
ski, Alfred Ramisz, Leon Tochterman, W. Wicie 


‘klica, M. Zarzycki. 
SCR: Nr. 10. Eri M. Daszewski, M. Gaje- 
wicz, E. Gołkont, R. Kirbitz, St Piątkowski, Ji 


Ulejski, Kaz. Roszak, "St Zaborski. 
Sekcya Nr. 18. Pp.: *: A. Lipiński, 
brecht, dr. J. Maybaum, M. Barcińska, E Eigen- 
braunowa, L. Eisenbraumowa, H. Ginshergowa 
SE ear E. Hirszborgowa, T. Kokelowa, I. Kra. 
suska, Z. Lipińska, W. Łukomska, S. Maybaumowa, 
K. Freudenberg, 
Cz. Gumkowski, K. Hardt, I Hole, T. Kokali, M. 
Kernbaum, Z. Łubieński, St. Maybaum, A. Meister, 


D. Kalser- 


„A. Mendelson, M. Neufeld, 


Odo Nr. 14. a dr. A. Grohman, O. Gross, 


Sekoya Nr. 15. : L. GChwalbiński, M. Kern- 
tożkowski, St. Zieliński, 


Piaskowski, M. Taler. 


Brzozowski. 

Sekoya Nr. 18. Pp.: dr. SĘ Ellram, R. Geyer, 
Józefowa Grabowska, bar. J. Heizel, Z. Kon, Fr. 
Łubieński, W o Jula Mendelson, Mauryco- 
wa Poznańska, PPCG Józefowa Richter, Z. 
Richter, R. Radwańs ański, Oskar Schweikert, prof. 
Schmaer, Józef Urbanowski, Jan Woyociechowski. 

Sekcya Nr. 19. Pp.: Grażyna Ansorge, Janina 
Busiakiewiczowa, Janina Cottówna,. Aniela Czaj- 
kowska, E. Goldschmidt, SŁ Jezierski, Marya. Kę- 


dzierska, Karol Brożyński, Helena Smack 28 


Antoni Lindner, St Putto, Aniela ir 
deusz Pluciński, Tomasz Mirowski, St. Świ 
K. Wal czak, H. WATA, Jadwiga Zielińska. 


- Kronika łódzka. 


- Arcybiskup w Łodzi. 
"W dniu wczorajszym arcybiskup war- 


| szawski Aleksander Kakowski bawił w para. | 
iii Najsłodszego Imienia Jezus na Radogósz- 

| ezu. J. E. odbył ingres do nowozbudowanego 
kościoła jeszcze onegdaj, wczoraj zaś odpra- 


wił sumę pontyfikalną, poczem udzielał wier- 
nym Sakramentu Bierzmowania. | 
O godz. 5 po poł. arcybiskup wyjechał do 


| Zgierza, celem dokonania ingresu do tamtej- 


szego kościoła parafialnego. W Zgierzu arcy- 
biskup zabawi dwa dni. 


Z opieki paratialnej, parafii św. Józeta. 

Zarząd opieki parafialnej przy kościele 
św. Józeła opracował sprawozdanie z dzia- 
łalności za czas od 1 stycznia 1916 r. do 31 
maja. W okresie tym dla ułatwienia działal- 
ności dobroczynnej podzielono parafię na 6 
rewirów, pozostających pod kontrolą pań: M. 
Nowickiej, Z. Kaczyńskiej, E. Kafianke i J. Ja- 


smanowej, oraz panów J. Zimowskiego, A. |- 
| Wąsowskiego i Józefa Wolczyńskiego, który 


jednocześnie sprawuje mandaty, skarbnika i 
sekretarza. 

"Tania kuchnia przy ul. Promyka 42, ces. 
nie przeniesiona pod Nr. 14 przy tejże ulicy |. 
na Kozinach, założona w dniu 17 lutego r. b. 
wydała do dnia 1 czerwca obiadów płatnych 
51,116, oraz bezpłatnych 7,553. Dochód ku. 
chni za obiady płatne stanowiła suma 1533 rb. 
48 kop., rozehód kuchni wynosił 2,786 rb. 78 
kop., przeto niedobór, pokryty z otrzymywa» 
nych subsydyów, wynosił 1,253 rb. -30 kop. 


pada kop. 4,75. 
W trzech ochronkach znajduje opiekę ra- 


zem 335 dzieci. -Oprócz tego rozdano 2118 ro- | 
dzihom najbiedniejszym zapomogi, a miano- | 


wicie: w gotówce 320 rodzinom 733 rb. 30 k., 


oraz w naturze: 140 rodzinom rozdano 300 par 


trepów, 640 rodzinom 516 funtów mydła, 812 
rodzinom 1446 sztuk odzieży, 85 rodzinom 
192 nowych koszul, 116 rodzinom 18 ubrań 
dziecinnych, 25 par pończoch i 256 szutk sta- 
rej bielizny. Sprawozdanie kasowe wykazuje 


w przychodzie 16,754 rb. 67 kop., i 17921 ma» | 
rek 77 fen., w rozchódzie 15,766 rb. 87 kop. 


i 15967 mk. 1 fen. pozostałość na dzień 1-go 


| czerwca wynosi 988 rb. 30 kop. i 1954 mk. 76 
Budżet miesięczny obliczono w- sumie 
| 1959 rb. 61 kop. Na powyższe wydatki Opie 
"ka parafialna otrzymuje z miejscowej Rady 
i opiekuńczej. 1175 rubli miesięcznie. 2 


oo 
Mauryey qo. 
özef Lachmanowicz, inż.. Edward : 


fen. 


Korpusy wakacyjne dla dzieci szkolnych. 


Grono osób podjęło projekt utworzenia - 
kórpusów wakacyjnych z dych dzieci. szkol- 


ad) o. Dz In, A_ 


nych, które i pa: | Czas adan, poostani w imie- 
ście. Jako instruktor powołany zostanie. spé- 


oe niistopijąca A 


"ogrodów dla dzieci im. Raua. Dla dzieci w 


ez, majówki it Pe 


Łęczycki, M. Majoro. ra 


niaue nie będą, 


cyalny nauczyciel z warszawskiej iustytucyi 


korpusach wakacyjnych udostępnione będą | 
rozrywki i gry na wolnem ik „e. 


Sjoa sameaa 


o odbiór kartofli. 


Zwracamy ` uwagę, że. eradan wyda- 
-ay ch przez magistrat kwitów na ziemniaki 
winni przynależną im ilość ziemniaków. ode- 
brać w miejscach rozdawnictwa do d. 7 b. m. 

Począwszy od dnia 8 czerwca T. h, tracą 
dawne kwity swą wartość: i „swa ae 


isiad 


"Pralnia robotnicza. 


Organizatorzy taniej „pralni. zabótajóżej 
przy Radzie związków i i stowarzyszeń robotni- 
czych wynajęli już lokal na pralnię przy rogu 
ulic Radwańskiej i Piotrkowskiej. W pralni 
znajdować się będą trzy kotły, jeden dla do- 
konywania dezyniekcyi bielizny, drugi do gò 
 tewania gorącej wody, trzeci zaś. do wspólne- | 
"go wygotowywania bielizny. - Pralnia. będzie. 
dostępna dla rodzin robotników, ohcących |. 
prać bieliznę w pral} osobiście; rodziny te 
korzystać będą z lokalu, gorącej wody i moż- 
nóści nabywania po nizkiej cenie mydła i so- 
dy. Oprócz tego w pralni będzie się pralo bie- 
liznę, nadsyłaną z miasta, Pralnia robotnicza 
"zacznie funkcyonować już. Po apie. 10 do 
15 dni. 


_Sehronisko iagdalonok swingeliskich, 


W Kalach pod Kochąnówką odbyło się | 
onegdaj otwarcie i poświęcenie świeżo wybu- 
dowanego domu dla magdalenek ewangielic- 
kich. Jest to pierwsza tego rodzaju instytucya 
w. Królestwie Polskiem. -Dom óbliczony jest 
na pomieszczenie 40 pensyonarek. "Obecnie 
już mieszka tam 20 magdalenek. „W domu w 
rządzono szwalnię i pralnię, ` Kos i poh bę- 
dą obrabiać same PORSYOBATAI: 


Nowa miejse. Rada. opiekówea. 7 


Została zorganizowana miejscowa - Rada opie- 
kwicza w. Sędziejewicach w następujący skladzie: 
ks. Leon Ościk — prezes, Hipolit Katkus — wice- 
prezes, Atanazy Ograbek — skarbnik, Adam Plyte 
ski — sekretarz i Aleksander Neri, 


Z Tow. kredytowego. | 

Komisya obywatelska, mająca za. zadanie 

ściągać zaległości od dłużników "Tow. po wy- 

| windykowniu kilkuset - tysięoy- BA zawiesiła 
„swą działalność. 

0 tanie dto dla- robotników. 


Sekretaryat Rady związków i siowarzyszeń ro- 
botniczych m. Łodzi, celem zaopatrywania. ludności 
robołniczej w tanie i dobre mydło, zwrócił się do 
jednej z poważniejszych tirm zagranicznych z pró 
pozycyą zakupienia większych transportów mydła 
dla zaopatrywania w ten a dop „i 
pralni poc 
| Ze Związku zawodowego rohotników prze. 
mysłu metalowego. ` 


Zarząd Związku zawodowego robotników prze- 
mysłu metalowego m. Łodzi otworzył -wə Wio- | 
clawku Oddział lokalny Związku. - Założycielami 
Oddziału są metalowcy: Wiktor Domaradzki, Gu- 
staw Augsburg, Stanisław Wiśniewski, Roman Or- 
łowski i T. Biel. 

Na uroczystość móugiratył Oddziału wyjechal. 
do Włocławka prezes zaradu centrali OSR p 
Jakób Kott. © = 


Łódzki Klub "sportowy. 


Klub ten rozpoczął już swoją działalność. Od- 
było się pierwsze ćwiczenie drużyny 'łoótbalowej. 
We wtorki i piątki w Helenowio. E się odby- 
wać ćwiczenia tootbalowe. ppor 


` Dzieci wasala na wsi 


„Za pośrednictwem pastora Dietricha wysłac: 


onegdaj na cały czas wojny: 63 dzieci, : które roz- 


| mieszczono u kolonistów w okolieach - -Gostynina, ò! 


| raz 77 w okolicach Sta Zagó = 
Przeciętny koszt porcyi obiadu bez chleba wy- | š wiszyna ! Zagórówa. Dalsze 


partye- dzieci zostaną wysłane po zi do Sła- 
| wiszyna, ne i Se e 


Ze Stow. nauczycieli okiokijnać 
Wczoraj odbyło się "ogólne . zebranie - członków 


'kooperatywy przy Stow. nanczycieli: „chrześcijan. Z 


odczyłanego sprawozdania okazuje” się, «że koope- 
ratywa posiada kapitału zakładowego - 1,025 rb. z 


udziałów 5-rublowych ;. sprzedano  towatów - za rb. 
12,985, rozchód wyniósł 12,788 rb. > Preset targ 


dzienny = 150 rb. 


„ Fałszywe bony, e - 
> w pewnym sklepie kolonialnym. przy. ul. Piotr 
:kowskiej jakaś para, czyniąc zakupy, . regulowała 


pależność bonami rublowemi, Gdy właściciel skle- | 
„pu bony te, jako tałszywe, zakwestyonował, Klijen- 


„i ulotnili się, pozostawiając cztery ruble: 


wydawaniu ziemniaków na: "placu przy 


AL Ekaterynburskiej odebrźwa: kilka botów kasa | 
alszywych. 


mk” 2 
dg antbilatóryuin Tow. dobrownyaności. 


D- ad z p w mies u 


| Takterze. spółdzielczym.. _ Zadęj s 
-W ambulatoryum bezplatoem chiz. Tow. do- | 


"Panie, ducha narodu, cząsu: "wójny.. 


R. or A sx i MARA —_ 


bie ialen. pomocy 226. „edo. "Wtej © 
ee h iec A 


Ze Sia. rob.: „Światłoć. >. 

-Z dawna zapowiadany i kilkakrotnie odraza- 

ny. x powodów. trudności technicznych - oderyt dra 
L. Kotowicza.z Warszawy pod łylułem „Współczes = 
na potęga Ameryki", odbędzie. się ostatecznie dziś, z 
staraniem Stow. robotniczego „Świaiło” (Fabryczna: | 
1), w sali Rady związków i AG: a ae o 
o przy ul. Pustej 6. RE i 


T słowaraysteń. robotni- * 
czych. sy ae 
* Sekretaryat Rady związków i. i. „stówarzyszeń ro- : 
Tei m. Łodzi, zwrócił się do- Zjednoczonej 
Komisyi związków zawodowych: "robotniczych Ww. 
Niemczech, w Berlinie z propożycyą” "przyslania Ra- 
dzie łódzkiej druków, regulaminów, uchwał it p. l 
dotyczących życia i organizacyi. stowarzyszeń robot- 
nieczych w Niemczech, oraz fadsyłania: pisa zEWwo T 
oo pod tytulem „Korreópondenzhiałłt = 


"z 5 Pady wiązków i 


A 


-Ze Zwiazku zawodowego. Diacowników 
fryzyerskich.. > 
SĄ ostałniem posiedzeniu zarządu Twini l 
zawodowego pracowników: tryzyeyskieh postano= o 
wiono przyłączyć związek do Rady. zwiaóW mo > 

a robotniczych m. Łodzi., ; a 


[i 


5 


4 Kradzież - świni, . — a 
Przy ul. Wilanowskiej. 18; Romanowi Bogi 
wi skradziono śmiaję wartości gsr 500 marek. | — 


z Aleksandrowa. | R 
 Onegdaj "W ' obecności: władz: wojskowych . 
i bia oraz duchowieństwa ewafi= 


lickiego poświęcono dwa pomniki na. grobach 
żołnierzy - ńiemieckich, ; - poległych w. czasie: 
bitwy pod Łodzią. W jednym. grobie leży 2 
żołnierzy, a w 7 następnych — 11. Pomnil 
z: piaskowca are żólnierźa. Ta mi i 
-Feowej, 


Z ioniy. . | 


Taspektór szkół powiatowych w Morits gł: 
SZA: w „Kreisblatt Mir a „Kolno: ył. Baz: 
wiec 


W większej. ilości szkół zaprzestali 


-sikólne Da postara. się © %. by: 7 
RA jauki- do qnia 28-go i 


bedzie dozwolcść otworzyć w jesieni Ki 
ga rządowa „dla danej. gminy zostanie 
szona". - | 2 AE 
7 z M ; 
'Rozstrzelano tu: bandytę Stanisława. Matiszow. 
skiego z. Ciechanowa. £ 
W dn. 17 maja zaprowadzono’ dóriaktay ik 
towarowy i osobowy na: ovel kolejce. aa 
Przasnysz. ; 
- c Jak donosi „Gaz. Mławskać w dn. 11 z m 
napadli bandyci na dom gospodarza . 'Wesolowskie-—— - 
go w Badkowie pod Gąsociiiem. 'Podczas napadu 
zastrzelono Wesołowskiego, oraz ` trzyletnią jegs. 
córkę, poraniono innych domowników i i yrabowano S 
8,800 rb. Bandyci rozmawiali: ze; ;80bą po rosyjsku. a, 
Za: przyczynienie się. do. wykrycia a wy i 
znączono nagrodę 1,000 marek. ; e. 
- Na pizedmieściu Wólka „otwarto: A wą. „katoli. : e 
| cką szkolę ludową o kilku klasach, xównolegtych. _- 


że własność ziemska du 
przełomowych. czasach o 


loga: treści. Tapi 
„Czasu pokojů kamilo. A 


ciało. Obyś żył jaknajdłużej dla. do 
czyzny, której czyny słowem i: 
fes. W. 70 rocznicę urodzin, życze 
leżnym hołdem członkowi. swem 
zebrania Tow, tol kieleckiegi 
Przedstawiono sprawózdąniś, 


kap. 


P. Józet Tazgowski elot 


siadać będzie. zaroki an 


łów 250 rublowych. 


„ Z Sosnowca 5 


śwki kultnrajno- -oświatowe e= Kondea < sani- 
i wag pracy. — SZ dzialalności R. P. 0. — 
Fiełki: Kwesty. — Nowe „stówatzyszenie. 


= miejsc: wydarzeń. W. zakresie 


sach. zanotować -należy dwa: zawiązanie no- 
wego: Kola: Polskiej Macierzy Szkolnej, oraz 


» poświęcenie. lokalu a szkoły. handlowej 
w Sosnowcu. : 


z -Nowe Kolo Polskiej Matir Szkolnej ZA-” 
"wi iązane zostało z inicyatywy. zarządu polskie- 
"go Związku żelaznego na Pogoni — Z siedzi- 

bą w domu, związkowym. Po zapisaniu się 
odpowiedniej liczby członków. zwołąne będzie 


ogólne zebranie, na którem. dokonane Zostāną, 
wybory Zařžądu. e. 


p "Poświęcenia wy ższej . n akole bendoro] 
dokonał «w: obecności : "zgromadzonych * przed. 
i stawicieli władz. „okupacy ptych, prasy. miejsco- 
wej i personelu nauczycielskiego ksiądz Ra- 
szyński. *Bokal tej szkoły w okresie wojen- 
-nym przechodził bardzo ciekawe metamorfo- 
zy. Przed wojną mieścił : on w.sobie salę. po- 
siedzeń. „Sądu rosyjskiego, następnie PTZE-. 
. dzierzgnął się na biuro. Ti-ej Dzielnicy straży 
x obywatelskiej, potem w wydział komisaryatu : 
milicji - okupacyjnej, potem jeszcze w sklep 

komisyi żywnościowej -— -i dopiero teraz o- 
; ae nowe, Spolorm = „wychowawcze prze- 


Szkola a ma Piżygtiować i młodzież obojga 
płci. do odpowiedzialnych słanowisk p 
wych i posad biurowych. - 


ZA „rozporządzenia wiadź okupao jnych. u=, 
tworzone: tu zostały. komisye sanitarne; w. tym. 
celu miasto, podzielone zostało na pięć rewi- 


powołano; pięciu obyw ateli. . 
ny zaprosili- do pomocy - 


- poczynają swą działalność z dniem 1-ym b. m. 
„Zadaniem ich będzie - jaknajściślejsze prze- 
3 strzeganie czystości. na ulicach w domach, a 
©. nawet w mieszkaniach prywatnych. 


i te` ma powstać W Sosnowcu * „dom 
Pracy“ dia chłopców niełetnich. Dom ten be- 


stwo “Dobroczynności SWO s dziólaey. RER 


bek. takich ‘używa w ogronniej ilości. 


"Na ostatniem „posiedzeniu: Rady. Powiato- 
rej Opiekuńczej utworzono. W Soshówcu „Sek- 
ę „Kropli mleka”. Na rzecz tej sekcyi R. 
P. O. wyznaczyła 5280. 1b. jako, jednorazowy 
‘kredyt na / urżądzenie. obory 

my y dziecięcej, aa 


a 


SEA Paano również powołać do ży cia 
neira wydział sanitarny przy R. P. O., za- 


< daniem. ¡tego wydziału: będzie utworzenie Przy : 


| |. radach miejscowych t. zw. „punktów sanitar- 
5 mych”, oraz: „uświadamianie ludności o potrze- 
z bie walki: z chorobami epidemicznemi. 


/ kami. franzlokacya ta trwa dalej ku praw- 
dziwej kólzyści mieszkańców miasta i nawet 


rządzeń muszą z „konieczności pomyśleć o do- 
prowadzeniu do porządku swych zapuszezo- 
"uych przez”niedbalstwa. domów. - 


šei. REJ 


cu C dobiega końca Pomiędzy. innetmi utworzo- 


W at 


dziatwy na cały czas 


vyjna. Żydzi na skutek „tendencyjnego pomi- 
"nięcia ic 
rym poważne sole objęli członkowie. komitetu 
obthódu rotznicy trzeciomajowój w pracach 
sekcyi udziału brać nie mogę A ` szkóda: 
przyniesie. to niewatpliwie bardzo poważny 
uszczerbek - materyalny. "Należałoby ażeby. -w 
sprawy te „wejrzała Jeinpk Główna Rada Q- 
piekuńcza: = 


Sosnowcu powstało w ostatnich dniach 
Stowarzyszenie. właścicieli „domów 1 placów“. 


między innemi rozstrzyganie tak. 'ezęstych 0- 
enie, sporów. między. gospodarzami i loka- 
rami,  Zalatwianle t spew BrokoaE | it y 


. sprawoświatowo-kulturalnych. w- ostatnich cza- 


ach aa inneini* z 
trudnienie wała a 


z vA Yožporządzenia : wiadz okupacy jnych w. 
agi oliębie: 4ednego tylko I-go komisaryatu z gó- 
-o tą 90 ródzin zmieniło mieszkania niehygieni- 

czne i niewygodne na lepsze; które stały pust- 


Autóchtón. > 


TÓW, na „kierowników „których oprócz lekarzy 
„Ci ze swojej stro- |. 
ł „jeszcze po dwóch: 
członków:: „czynnych. Komisye sanitarne roz-- 


.pisach tych wypowiedzieli 


„nieuniknione przy tak skomplikowanej pra- 
| cy, dza szeczególniejszej uwagi = 


i nej: uł drogi. 


RZ A PRAC p 
is ė - 


DE ih | Wi u u p. 


-Jak już wspominaliśmy, Kolo: architektów | 
opracowało ostatnio przepisy. budowlane w. 


Polsce i złożyło je do zatwierdzenia władzom, k 
które niew atpliwie odniosą się do nich przy- 
„chylnie, tak iż w najbliższej przyszłości na- 
- biorą: one iiocy. prawnej.. Ze względu na wa-. 
żność i aktualność sprawy podajemy, przepisy 


te w calości. =- 

Sądzimy, iż byłoby. pożądanie, aby 6 prze- 
swe uwagi archi- 
tekci prowincyonalni, być może, bowiem, iż 
ominięto niejeden szczegół, co jest prawie 


i S `“ Rozplanow anie „wsl. l 
A “Przy zabudowaniu wsi, . 0 .ile niema. 


: jeszcze stworzonego planu regulacyjnego, na-. 
> leży kierować się następującymi zasadami: : 
2. Droga - „ulica, prowadząca przez wieś, . 
powinna : posiadać 
niemniejszą:, niż 12 metrów. wraz 
chodnikami.. i zadrzewieni em, przyczem. jezd- 
nia musi. mieć przynajmniej 8 metrów. Dro-, 
"gii ulice, znajdujące się w: obrębie wsi, . po- 


odpowiednią szerokość, 


winny być sybrukowane, lub. przynajmniej. od-. 


powiednio „przygoto ane . „do. ewentualnego 


wybrukowania. >. 
<08, Przy każdej. drodze tub "ulicy Z “obu. 
stron mają być rowy — Ścieki do odprowa- 


dzania opadów atmosferycznych. | 
4. Wszelkie rowy Jub kanały, przecina- 


jące. ulite, ofaz “wjazdy do poszczególnych za- ` 
"drogi ogrodzone. 


gród mają "być od strony 
przez właściciela danego gruntu: na IKRA 


Pomiędzy zewnętrzną skarba rowu i 


inig  Tógulkóyjna drogi winna być. poózostawio+ 
na przestrzeń conajmniej 4: metra szerokości, ji 


na chodnik'dla pieszych. 

6. Pomiędzy żawniętiżną” skargą rowu. 
ścieku i linią regulacyjną drogi winna być po- 
zostawiona przestrzeń conajmniej 1 metra 


| „szerokości nia chodnik dla pieszych. . 


> -dzie otwarty przez. chrześcijańskie Towarzy- 


T. Cmentarze winny być zdala od brzegu 
rzek; stawów i jezior. (Przepisy 0 tirządzeniu 


niach b. Rady Zarządzającej : Królestwa Pol- 


_ | skiego z dnia 12 czerwca 1846 roku). 


8. Budowa kuźni dozwolona jest tylko w 


cl odleglosc“ 30 metrów:  odz: linii: zabudowań . 
«wiejskich i.o 10 metrów -0 - drogi. Dachy: na: 
kužni powinny mieć pokrycie: "ogilotrwałe. 
+ 79. Wiatraki winny być oddalone od" głó- | 
ię | wnej drogi i i od zabudowań” Praynajmnlej. o 


F 50: metrów. 


śacytaty A 


Chwilówa 
toon oplat im się w przysżło- i 


-Orga zacya Wielkiej o wW So: 
0. W SDE „Dobrowolnego opodatkowania : 
rwanid Kany “Oprócz tej Tünkeyoriują naste- 
pujące sekcye: uliczna, wenty i sprzedaży ta- |- 
bałowej;. Etermaszów. artystycznych, konter- 
OWA; zabaw ` *dziecięcych, -wystawówa; „dnia. 4 
wstrzemięźliwości” : —- 1 reklamowo — redak- 


ëz komitet: organizacyjny, w któ- 


Na wzór większych. miast. zagranicznych, | 


nstytucya:ta. ma dość rózlegie zadania; po- 


"pośrodku :: 


budynkach specyalnie na. ten.cel. wzniesionych 
Z ogniotrwałem pokryciem dachów i 
z przepisami, dotyczącemi zakładów przemy- 


'słowych. Zakłady te winny być tak urządzo- 
ne, by. nie. zanięczyszęzaly, wód „bieżących. 


(D. n.). 
, Kronika warszawska, 


Przyjśża. 
(oy „D. Warsch. Zig“ donosi: „Jego Kró- 


ł lewska "Wysokość Książę Wilhelm Hohenzol- 
: Tern przybył. onegdaj do „Warszawy, celem | 


zwiedzenia urządzeń wojskowych ` i zamiesz- 


| kał w hotelu „Bristol“, 
— gospodarzy domów, którzy skutkiem tych za- | 


: Przed wyboraini: 

(0) Pod przewodnietweni: pË: Dziembow- 
skiego i Jaraczewskiego , odbyło się w ratuszu 
zebranie kilkudziesięciu obywatelskich ko- 


- misyj: wyborczych z udziałem około 400 osób. 


Na zebraniu wyjaśniono ordynacyę wyborczą 


i regulamin, obowiązujący przy wyborach do 


“Tady: miejskiej stot. m. Warsżawy. 


nie o. legalizacyę „Centralnego demokratycz- 
nego. komitetu wyborczego”. Komitet ów ma 


| pmm |: 


"Togitystócje żywnościowe. >" 
i o Od dnia 12 b. m. wprowadzone zosta- 
ng: legitymacye żywnościowe. Ra prawo. otrzy- 
mywania artykulów. pierwszej . potrzeby we- 
„dług norm i cen, p przyjętych przez Sekcyę sw. 


"nościową. 
z Legifymacye przedstawiają „arkusz papie- 
TU, zadrukowanego dwustronnie i  zawierają- 


nazwisko, adres i poświądczanie „rządcy do» 


mu.: 


uabywania artykułów pierwszej potrzeby w 
ciągu pierwszych dwóch tygodni. okresu, bo- 


„ny zaś drugostronnie umieszczone — przezna”. 


czóne są na drugi okres, dwutygodniowy. 


" | -można za 
-| bedzie przez Sekcye co 2 tygodnie przed każ- 


„z rowami, . 


o RZEPA nazw TOGO 19 er PM, rwa zenek 


cmentarzy są wyszczególnione w: postanowie- 


| “10. Zaklady przemysłow e, wydzielając | 

nieczystość,, albo dym i zapach szkodliwy dla 
zdrowia, a iakże niebezpieczite pod względem. 
ogniowym powinny być Arządzane poza wsią w 


zgodnie 


Pp. M. 'Łempicki, St. Patek, L. Zieliński; + 
W: Sieroszewski. i A. Śliwiński wnieśli poda- |: 


na celu zrzeszenie żywiołów demokratycznych: 
"przy ‘akeyi wyborczej. do a mea stot. 
"IM: Warezawy 


cego po 22 bony numerowane: Z „każdej strony, |. 
zaś.ź jednej strony mają. miejsce na | 


"Boy na pierwszej stronie karty , służą do 


oc Każdy bon numerowany- "odpowiadać bę*- 
A dzie Fodzajowi e W danej A po 


siadanego w sklepach sekcyi i w Kooperaty- 
"wach. Spis towarów, jakie otrzymać: będzie 
odpowiednimi numerami, podany. 


"dym okresem. „Jednócześnie wskazane będą” 
< normy zakupów. stosownie do zapasów, jakie-. 
mi sekcya w danej chwili rozporządza.. - 
Legitymacye, jako imienne, służą tylko 
na potrzeby ich właścicieli. Ustępowanie Je- 
gitymacyi jest wzbronione. Rządca domu wy- 
daje legitymacye po jednym -egzemplarzu na 
„osobę tylko lokatorowi faktycznie zamieszka-` 
demu w domu. Wykroczenia przeciwko temu 
karane będą grzywną do 1,000. mk lub aresz-- 
„tem do 6 tygodni, W ny 8 32 Ustawy Pe 
skiej. ` 
- Pierwsze legity racyć ważhe będą od dn. 
12 czerwca do 9 lipca. Wydane one zostaną w 
dniu 10 b. m. przez SEE SED TOZ- 
działu chleba i maki. ; 
Tispekcya mieszkaniowa. 
E (o) Ze względu na nienormalne w War-. 
szawie warunki mieszkaniowe urząd zdrowia. 
publicznego przy zarządzie miejskim- opraco- 


„został już opracowany i przedy skutowany, i 
„niebawem. będzie wniesiony do zarządu miej- 
skiego. Inspekcya mieszkaniowa ma być in- 
stytucya autonomiczną. przy wydziale miesz- 
kaniowymt zarządu miejskiego. Zadaniem jej 


nienia mieszkań w Warszawie i na przedmie- 
ściach; obmyślanie i stosowanie środków, 
zmierzających do usunięcia warunków, zagra- 
żających bezpieczeństwu i przeludnieńiu mie- 
szkań i dążenie do poprawy stosunków mie- 
„Szkaniowych; zapoczątkowywanie, , urzeczy- 
_wistnienie i popieranie wszelkich zamierzeń i 
„środków, niezbędnych dla zapewnienia ludno- 
ści dostatecznej ilości mieszkań, odpowiada- 
jących współczesnym wymaganiom hygieny, 
wygody i ekonomii. 


 szkaniową, ze specyalnem uwzględnieniem 
mieszkań robotniczych, opracowywać sposoby 
normowania cen na mieszkania, wydawać o- 
| pinię i dokonywać ekspertyz technicznych 
przy sprawach między lokatorami i gospoda- 


nych mieszkań i sanitarny ch potrzeb i t. d. Na 
czele inspekcyi stać będzie inspektor, jego 


mieszkaniowych, wybieranych z pośród insty- 
tucyj społecznych i 
-a zatwierdzanych przez zarząd miejski. Do in- 
spekcyi, oprócz tego, mają wchodzić delegat 
zarządu miejskiego, Urzędu zdrowia publicz- 
nego i i przedstawiciel: wy działu budowlanego. 


- Podatek od kuponów. 

` (o) Zarząd miejski otrzymał aee 
aaa wydanego rozporządzenia 0 po- 
datku dochodowym i pobierania tego podat- 
"ku przy realizacyi terminowych: kuponów : od 
obligacyj miejskich w wysokości 73%.. Na 
-mocy tegoż rozporządzenia Towarzystwo Kre- 
dytowe Miejskie, przy wypłacie należności za 
kupony czerwcowe, pobiera podatek państwo- 
wy według nowej stawki 74%, nie zaś 5% 
jak poprzednio. 


-Projekt nowego monopolu. 


„+ (o).Przy Sekcyi żywnościowej powstała 
Sekcya mleczarska, która ma na celu uregulo- 
-wanie dozoru i rozdziału mleka w Warszawie, 
czy to drogą kontroli tego handłu, czy to na- 
wet — gdy zajdzie tego potrzeba — monopo- 
Jü. Czynione w tym kierunku przygotowania 
mają przedewszystkiem ustalić faktyczną. ilość 
mleka, dowożonego do Warszawy i jego war- 
| tość odżywczą, W tym celu począwszy od dnia 
| wczorajszego przez tydzień na. stacyach . kole- 


gestracya dowozu. Powołano do tej pracy 
młodzież akademicką, która w liczbie 120 sta- 
wila się do tej pracy. 

Za pomocą specyalnych przyrządów. ma 


czem mleko, posiadające zbyt: mały procent 
tłuszczu, zatarbowane lub rozcieńczone wodą, 
będzie kwestyonowahe i odesłane do specyal- 
nego laboratoryum. 


jach, dokonywane będą . rewizye sklepów, 
t sprzedających mleko, a winni pociągani. będą 
| do odpowiedzialności, tem  surowszej, że 0- 
-trzymali mleko nie rozcieńczone, ponieważ u- 
miemożliwi to kontrola przy wwozie. 
T "Ole to nie uzdrowi radykalnie handlu 
f „młekiem, wprowadzony będzie monopol 
, mleezny, który skupować będzie cały. dowóz 
-po ustalonej cenie i sprzedawać go będzie w 
butelkach ostemplowanych, Dy udaremnić 
talszerstwo. PA 4 
9 Pulawy. 
(O). Powiórzona . przed kilku dniami za 
-;Kuryerem Polskim“ wiadomość, że prof. Su- 
„rzyeki został mianowany przez rząd austryac-. 


"ki do zorganizowania akademii rolniczej w 


/puławach, okazała się mylną. Koła zaintere- 


| gnąć opinii mieszkańców Królestwa Polskie- 
A go w tej sprawie. i złożyć ją zarządowi .okupa- 
syjnemu w Lubiinie, Jak wiadomo, na zebra- 


| rzami, wynikających na tle braków techniez-. 


pomocnik, oraz odpowiednia liczba komisarzy - 


i fachowców technicznych, 


jowych i rogatkach wprowadzona zostałą re-. 


miu ©. T. R. kwestya ta była żywo omawiana 
1 dyskutowana. Jednomyślnie przyjęto uchwa- 
lẹ, że w interesie Królestwa leży, by w Puła- 


"wach otwarto Instytut naukowo-doświadczal- 


"ny. gospodarstwa wiejskiego. Chodzi więc e - 


Tńistytut ŚRUBOWY: 
Akademię. s 2 i 


nie zaś o 


Bez opieki. - 
(a) Na ul. Ogrodowej ogólną uwagę zwras 


ca na siebie 5-ro dzieci bez opieki. Wychudłe, 


brudne i obdarte, są one przedmiotem po- 
śmiechowiska gawiedzi, szczególnie najstar- : 
szy z nich chlopak, który jest widocznie slaba 
rozwinięty umysłowo. Są to dzićci właściciela 
domu nr. 18 przy tejże ulicy, p. Pietrzaka, któ- 
ry, jako rezerwista, został powołany do woj 
ska. Opiekująca się dziećmi i domcm ' żona” 
odebrawszy w zeszłym roku od swego. męża 
list, że jest w lazarecie w Pskowie, pojechała 
do. niego i już nie zdążyła wrócić przed. wkro- 


(czeniem do Warszawy wojsk niemieckich. 


wał projekt utworzenia w mieście Inspekcyi 
mieszkaniowej. Projekt statutu dla Ińspekcyi. 


„będzie: badanie i Tegestracya stąnu i zalud- 4} 


Inspekcya prowadzić ma statystykę mie-. | 


- być dokonywana próba wartości mleka, przy-. 


Oprócz kontroli na. rogatkach, i na ko 


sowane intormują, że prot. Surzycki ma zasię- 


"domu nikt” nie *hie płaci, 


Ponieważ Pietrzak niema Ww. Waraszawie 
nikogo z. rodziny, * "dzieci jego znalazły się 
w. okropnem położeniu. Z lokatorów: tego 
wobec ' czego 
niema funduszu nawet na podatki i stróża. 
Do tego czasu w domu tym mieściła się o- 
chronkd, która płaciła kiłkanaście rubli mie- 


'sięcznie komornego. Z tego stróż brał sobie 


ul. Nowonpii 


pensyę, a reszta szła na pożywienie „dzieci 
właściciela domu. Obecnie i to źródło zostało 
zamknięte,” gdyż ochronka się wyprowadza. 


Czy niema instytucyi publicznej, któraby nad 


dziećmi temi rozciągnęła opiekę? 
Czyszczenie demów. : 

(o) W przyszłym tygodniu odbędzie się. CZYSZ: 
czenie domów i zakładów handlowych według na: 
stępującego planu: ul. No wolipie dnia 5 .czerwea. 
dnia 6 czerwca, ul. Nowinidrska i 


Freta dnia 7 „SZETWCA,;: W Leszno d: 8: czerwca T. b, 


z Sądów. 


Kelnerom wymawiać nie trzeba. . 


(o) Głośny «zatarg między p. Makarowskim, 


- właścicielem ` restauracyi pod firmą „Wróbel 8 


kelnerem, p. Rybakiem, ściśle mówiąc, zasadnicza 
kwestya, czy kelneron należy wymawiać na 3 ty- 
godnie, czy. nie; oddany został pod orzeczenie bie- 
głych. 

W óznaczonym: przez sąd R terminie 
tylko pozwany wskazał biegłych, w. osobach. właści- 
cieli reśtauracyj pp. Ludwika Plesza, - amo 
Czaplickiego - i. Władysława Galickiego. | 

Powód — kelner ekspertów swoich nie podał, 
i już po. terminie. kwestyonował jednego z. przyję- n 
tych pr zęz sąd.. ekspertów, twierdząc, że jest on 
bardzo dobr ym, znajomym, nawet serdecznym przy- 
jacielem pozwanęgo i _ proponująć, zamiast niego, 
p. Emila Dawidsona, prezesa restaurałorów. 

Sąd apelacyjny uznał, że prawo nie -zną' wyłą- 
czenia biegłego z powodu takiego tytułu, i wre- 
zultacie biegłymi pozostały W skazane przez. Poz: 
nego osoby. .. 

Po zaprzysiężeniu biegli orzekli: 

Ludwik Plesz i Antoni Czaplicki, że żwyczaju 
W ymawiania. kelnerom na 2 tygodnie niema. 

Trzeci biegły, Władysław Galicki, orzekł, że 
nie może stwierdzić, aby zwyczaj taki istniał; w 
siebie wymawia kelnerom na 2 tygodnie. 

Po wysłuchaniu tej opinii sąd apelacyjny od- 
dalit pretensyę kelnera o zasądzenie mu dwutygo” 
dniow ego zarobku z powodu wa: bez uprze 
dzenia. 

Q list zastawny. 

` (o) w spraw ie o zwrot listu „zastawnego, naby- 

tego przez Izraela Muszkata od niewiadomej osoby, 


a stanowiącego „własność Br uszewskiego, sąd ape- 


lacyjny, na skutek skargi pozw anego, uchylił rygor 
natychmiastowej wykonalności wyroku. 


"Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś balet „Pan Twardowski". 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Przyjaciel z BOY 
A. Riveire'a.. 


ki“ | . 
| Teatr Polski. „Dziś „o godz. t/a po południu, - 


„Ksiądz : Marek“; wieczorem „Komedya slów“ 
Schhitzlera. 3 i 

| Teatr r, Maly: Dziś -1 jutro „Lewa ręka” Piotra 
Vebera.. 


| Teatr Nowośći. - Dziś „Orfeusz W piekle” "Offer 
bacha. 
Teatr Praski. Dziś 


„Zemsta za mur graniczny” - 
Fredry. śś. a i 


"Pogrzeby v M Warszawie. AREE 


som ią meei 


; Powązki. - SWE 
(0) Lewandowski Józef, 1. 58, emeryt dr. żel. 
api z košę. W.W. Ś.Ś., godz. 4'po pol. 
l > Na Bródno: 
(Cmentarz Św. W incentego). 

Trzmiel Stanisław, L 21, Ślusarz, z kość. ŚW. 
Audrzeja, godz. 8 rano; Fer kowita Janina, l: 17, 
szwaczka; szp..Dz.-Jezus, godz. 2 po poł. ; Kożlieki 
Zdzisław; 1: 14, tapicer, szp. Dz. Jezus, godz. Tir; 
Załęska Stanisława, 1. 18. ek spedyentka, Radna 4, 
godz. 11 rano; Dóbrzyńsk: a Stanisław a, 1. 22, intro- 
ligatorka; 5zp:: "Dz. Jezus, godz. 2 po poł.; Wosa- 
'nowska Wikióryd, l. 40, żona maszynisty, Z kośe. 
W.W. ŚŚ, godz. il rano, : 


W. 


Sprawy | polskie. 


mi tedieńma polskiego. 


E E geńerałzbrojmistrz Kuk, ali 
gubernator części Królestwa Polskiego oku- 
powanej przez wojska austryacko-węgierskie, 
przyjął w tych dniach od grona obywateli w 
Lubelskiem następujący memoryal: 

Urzedy paszportowe e. i k. Komend Ob- 
wodowych stale używają w dokumentach, wy- 
dawanych przez siebie Polakom poddanym 
Królestwa Polskiego określenia „poddany ro- 
syjskj“, przyczem częstokroć powołują się na 
instrukcyę, wydaną przez władze wyższe, aby 
względem ludności terytoryum okupowanego 
przestrzegać ściśle konwencyi międzynarodo- 
wej w Hadze z dnia 18 października 1807 r. 

Zasłanianie się tą instrukcyą jest bezza- 
sadne, albowiem właśnie w myśl tej instruk- 
cyl urząd. paszportowy eik Komendy Obwo: 
dowej winien stosownie do art. 48 i 45 konm- 
wencyj haskiej stosować te prawa, które ist 
nieją na terytoryum okupowanem. 

Zarówno z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego, jak i prawa cywilnego, do- 
tychezas obowiązującego w Królestwie Pol- 
skiem, nie jesteśmy „poddanymi rosyjskimi”, 
ale poddanymi Królestwa Polskiego. 

Dowodzą tego następujące akty prawne: 

1) Umowa międzynarodowa, zawarta dn. 
8 maja 1815 r, pomiędzy cesarzem Wszechro- 
eyi, a cesarzem Austryi, Królem Węgierskim, 
w art 5 zupełnie wyraźnie uznała ię część 
Księstwa Warszawskiego, klóra dostała się 
pod panowanie Aleksandra I, za osobne pań- 
słwó (w oryginale po francusku „Ełat'). 

2) Tak samo międzynarodowy „Akt Koñ- 
*nwy* Rongresu Wiedeńskiego z dnia 9 ezer- 
wóa 1815 roku zawiera to samo w art. i. (Óry- 
ginał tego dokumentu dotychczas przechowuje 
się w nadwornem archiwum Jego Cesarskiej 
i Królewskiej Mości Cesarza Austryi i Apo- 
sinlskiego Króla Węgier), 

A) Po stłumieniu powstania listopadowe- 
go Mikołaj I zniósł tylko konstytucyę Króle- 
stwa Polskiego, ale nie zniósł „poddaństwa 
Królestwa Polskiego". Ten sam bowiem akt 
prawodawczy Mikołaja I z dnia 14 lutego st. 
st. 1892 roku, którym zniósł dotychczasowy u- 
strój Królestwa Polskiego, zawiera zupełne 
uznanie w dalszym ciągu „poddanych Króle- 
stwa Polskiego", a to aż w 2 artykułach il i 
21. 

Artykuł 11 mówi, co następuje: „Każdy 
poddany Królestwa Polskiego ma zupełną 
wolność przesiedlania się i przeniesienia swej 
własności dokądkołwiek chce, z zachowaniem 
tylko właściwych w tym względzie przepi- 
gów”, Zaś artykuł 21 zupełnie wyraźnie ode 


vóżnia „poddanych Królestwa Polskiego” od: 


noddanych tesarstwa Rosyjskiego. 
4) Manifest Aleksandra II z dnia 26 mar- 


Nieudane pośrednictwo pokojowe. 
„Najmilszą moją lekturą w ostatnich cza- 
sach stały się t zw. „Pogłoski pokojowe”, za- 
mieszczanie systematycznie w „Godzinie Pol 
ski”, w specyalnej ramce, niby śliczny obra- 


zek z życia pasterskiego p. t. „idyla“, „Mi= 
łość wiosenna”, albo „Wśród owieczek”, 

I oto pewnego dnia pomyślałem sobie: 

— Daruje światu pokój! 

A po godzinie lecialem już do Londynu, 
aby w tej sprawie rozmówić się stanowczo ż 
panem Aspuithem. 


Okazało się, że pan Asquith jest najnie- 
dostępniejszym z ludzi, poznanych w moich 
licznych i wiekopomnych podróżach naokoło 
świata. 

Pan Asquith jest tak niedostępny, że na- 
wet mnie, Fantazego Lotnickiego, nie przyjął 
odrazu, gdym go poprosił o audyencyę. Na- 
próżno groziłem, że nieuprzejmość jego może 
mnie całkowiecie zniechęcić do koaliegi; pre- 
mier angielski kazał mi powiedzieć przez wy- 
golonego, jak kula bilardowa i sztywnego, 
jak kij bilardowy sekretarza, że na głowie je- 
go spoczywają nietylko losy Wielkiej Bryta- 
nił, ale całego globu ziemskiego. 

Wyznam, że odpowiedź ta zaimponowała 
mi nieco, ałe tylko na krótką chwilę; zaraz 
połem zawrzałem zemstą nie gorzej od samo- 
wara ze znakomitego miasta Tuły, gdzie, jak 

się” dowiaduję, via Sztokholm, rezydują obec- 
nie zniechęcone do niewdzięcznych Polaków 
władze „Prywiślinja”. 


YE YI OE EE EOT TE EEEE OCE EDEN „w 


BR W usiłowaniach aa BORA wi 


pewna zwi. 


Rozmyślałem już właśnie o sposobach - 


wywarcia tej zemsty na nieubłaganym pre- 


mierze angielskim, gdy. drzwi do poczekalni - 


rozwarły się bez szelestu, w progu zamajączy- 
łą jakaś postać o niezwykle egzotycznym . Wy- 


glądzie — i nagle... znalazłem się na podlo- 


dże, czując, że wokolo mej szyi zaciska się 
oś, co z niekłamanem obrzydzeniem uznać 
musiałem ża najauienty czniejszy stryczek. 


waż w tym samym momencie obcinałem był 
wlaśnie cygaro w celu osłodzenia sobie me- 


nie c. i k. Komendom Obwodowym, aby Mo- 


ca 1881 r zaczyna się od. ślów: „W ciągłej wo 
skliwośćci o dobro Naszych. poddanych Króle- 
stwa Polskiego“. 
5) Po wybuchu powstania styczniowego 


reskrypt Aleksandra II z Liwadyi z dnia $1 


października 1863 roku, odwołujący: wielkie- 
go księcia Konstantego ze stanowiska Namie 
stnika, zawiera także słowa: „Miałem prawo 
oczekiwać od poddanych mego Królestwa Pol- 
skiego“ 
8} Nawet w najwyższym ukazie z dnia 19 
lutego st st. 1875 r, opublikowanym przez 
Senat dnia 6 marca st. st. tegoż roku, a zawie- 
rającym reformę ustroju sądów na wzór rosyj- 
skich, jest ustęp: „Znajdujemy, że projekty 
prawodawcze odpowiadają naszemu pragnie- 
niu, by obdarzyć naszych poddanych Króle- 
stwa Polskiego sądem, odpowiadającym po- 
trzebom obecnym"... 
7) W dalszym zaś ciągu do dziś dnia. ZA” 
chował moe obowiązującą kodeks cywilny 
Królestwa Polskiego, który mówi o „Polakach 
poddanych Królestwa Polskiego” w arh 8, 9, 
11, 14, 17, 18, 19 i 20. 
Zaznaczamy, że władze okupacyjne nie 
mietkie uznały zasadę przynależności pań- 
stwowej do Królestwa Polskiego jako wart 
nek prawa wyborczego w samorządzie miej- 
skim w Warszawie, 
Nie domagamy się od Waszej Ekscelencgi 
wydania jakiegoś nowegoaktu prawodawczego. 
Prosimy tylko Waszą Ekscelencyę o polece- 


sowały się ściśle do istniejącego prawa przy 
wydawaniu dokumentów osobisty ch Polakom 
poddanym Królestwa Polskiego”. 
Memoryal powyższy, wypracowany przez 
Towarzystwo prawnicze w Lublinie, podpisa- 
ny został przez kilkudziesięciu wybitnych 
przedstawicieli społeczeństwa, Równocześnie 
memoryały, zawierające tę Samą prośbę, 


wpłynęły do Generalnego Gubernatorstwa, 0- 
raz Komendy Obwodowej w Lublinie od Hez 
ny ch a i SPÓR aa i Acti 


- Wieści iz z Rosyi. 


Presi. 2 zmies eniu ograniczeń. 


Jak już wspominalismy, przed. tygodiiem 
odbyło się w Petersburgu zebranie rosyjskie- 
go Towarzystwa kresowego, na którem znany 
„działacz” Sołoniewicz wygłosił odczyt pod 
tytułem: „Kresy zachodnie Rosyi ze stanowi- 
ska państwowego”. 
Podkreślając ze znaną u agitatorów tego 
rodzaju obłudą, swoje sympalye (!) dla Pola- 
ków, referent zaprotestował energicznie prze- 
ciwko wyzyskaniu uczuć rosyjskich przez 
szlachtę polską kraju zachodniego, dążącą do 
zniesienia tych ograniczeń, które ją obecnie 


to scyzóryka do przecięcia dławiących mię 
pęt, poczem rzuciłem się na napastnika i po- 
chwyciłem go za lewą nogę. | 

Dziwny twór jednak z iście wężową zwin- 
nością wysunął mi się z rąk i zniknął w 
drzwiach gabinetu pana Asquitha, nie mel- 
dując się nawet. 

— Ki dyabeł? — zadałem sobie zupełnie 
chyba usprawiedliwione pytanie. Ale łatwiej 
było zapytać, niż odpówiedzieć. 

Nie jestem z natury ciekawy, wyznam je- 
dnak otwarcie, że nie znoszę dziurek od klu- 
cza, dzielących mnie od tajemnicy, zwłaszcza, 
gdy poszukuję tematu do feljetonu. Przeto, a= 
by uniknąć pokusy, przemogłem się — i wla- 
snem okiem  zasłoniłem niebezpieczny dla 
mego honoru otwór. 


Dziwne indywiduum, które z niewiado. 


mych mi przyczyn pragnęło wtłoczyć mi w 
krtań uwięzłe w niej od czasów rajskich jabi- 
ko adamowe, stalo przed premierem angiel- 
skim i zalewało się gorzkiemi lzami... 

`= Nie martw się pan, mister rumal.. Bo 
gini Kali tym razem daruje panu niezręcz- 
ność pod warunkiem jednak, byś się pan po- 
prawił na: przyszłość. 

— Gotów jestem uczynić wszystko dla 
przebłagania bogini... Ó nędzny! Coby po- 
wiedzieli o mnie bracia thagi?! 

Pomimo wrodzonego męstwa, z jakiem 
nie jeden i nie dwa razy potrafiłem przetrwać 
pod łóżkiem . najgwałtowniejsze ataki mej 
małżonki, 


sobieniem lękliwości niewieściej — tym ta- 
zem poczułem jednak, że i bohaterstwo ma 
swoje granice. Na dźwięk słowa „thagi” ga- 
chwiałem się i tak mocno uderzyłem nosem w 
drzwi, że pan Asquith zawołał gniewnie: 

— Kto tam?.. Jestem zajęty!... 

"Nie pisnąłem ani słówka, ba, 
malem nawet oddech. Nie mialem zgoła ocho- 


ty otwierać drzwi przeklętych. Toż za niemi |. 
stał straszliwy hindus z sekty thagów, którzy 
na ofiarę swej okrutnej bogini Kali duszą: 
| stryczkiemń nawet przyjaciół. własnych, a cóż 
Zmieszało mnie to cokolwiek, ale ponie- 


dopiero takich mizeraków, którzy za jedyną 
tarczę posiadają tylko — czyste paki E 
za jedyną broń — ostrze pióra.. » 


dów RETE ha For iist prze- 


wobec której nawet uwieczniona. 
przez Wergiliusza amazonka Kamilla była tto- 


powstrzy- : 


dzi nie "dażknia. do ao równouprawnie- 
nią obywatelskiego, lecz do uzyskania przywi-. 
lejów, z-jakich korzysta szlachta rosyjska. 

Najgłówniejszymi z tych przywilejów są wybo- 
ry szlacheckie i korzystanie z ulgowego kre- 
dytu ziemiańskiego w bankach szłacheckich. 

Pierwszy z tych przywilejów. od: razu: od». 
daje w ręce szlachty polskiej całą lokalną wia- 
dzę w powiatach, stawiając tym sposobem 
szlachtę polską pod względem prawiiym na 
poziomie daleko wyższym od zachodniosrosyj- 
skiej inteligencyi nieszlacheckiej. - Przywilej 
drugi daje szlachcie miejscowej możność roz 

szerzenia swojej połskiej własności rolnej z 
uszczerbkiem rosyjskiej własności ziemskiej, 
ponieważ wielu z rosyjskich właścicieli ziem- 
skich, zrujnowanych przez wojnę, nie powró- 
ci bezwarunkowo na miejsce dotychczasowej 
działalności, wskutek tego po ukończeniu woj- 
ny na. rynku sprzedażnym pojawią się ogrom- 
ne przestrzenie ziemi rosyjskiej. Tego rodza- 
ju relormy — zakończył referent —-w obet- 
nym czasie byłyby nietylko w wysokiej mie- 
rze niesprawiedliwe (1) w stosunku do: miej- 
seowej ludności rosyjskiej, ale i szkodliwe Z 
państwowego punktu widzenia”, © 
W dyskusyi zabrał. między: innymi. glos 
osławiony eks - minister sprawiedliwości, 
Szczegłowitow, który wraz z Chwostowem. stoi 
teraz na czele polakożerców.  Podzielając, w 
zupełności zdanie Sołoniewicza, zaznaczył, że 
„im Polska otrzyma szersze prawa aułonomti- 
czne, tem musi być przeprowadzona głębsza 
linia. demarkacyjna pomiędzy. Polską a kra- 
jem zachodnim, w przeciwnym bowiem razie 
kraj ten znajdzie się pod wpływem: polskim i 
bardzo szybko podąży po równi. pochyłej. ku 
Polsce. Z tych względów poruszanie obecnie 
kwestyi równouprawnienia żywiołu polskiego 
w kraju zachodnim jest nietylko nie na czasie, 
lecz ze stanowiska państwowego wprost. nie- 
Rh W końcu też uchwalońo rezolu- 
ę, ułożoną w duchu wywodów referenta. zę 


Rosya wobec zagrożonych ioch, 


W prasie petersburskiej grzewałi, abso 
nie zdanie, że Rosya wszystkie swe siły. i środ- 
ki militarne powinna skoncentrować jedynie 
w tym kierunku, aby była w stanie urzeczy» 
wistnić swe dawne ideały 'historyczite. 
Względy na dzisiejszy sojuszniczy stosunek do 
Włachów powinny. da na drugi. plan. ; 


Prasa postepowa. a Duma, 


= ŚPineń poierebursia -rozpisuje sie o 'spo- 
dziewanem wznowieniu prac Dumy, ale nie 
oddaje się przy tem żadnym iluzyom-co do 
realnego wyniku tych prac ani też co do o- 
wocności rozpoczynającej się sesyi letniej Du- 
my. Pod tym względem prasa. postępowa 
zwraca uwagę, że od: obecnej sesyi Dumy nie 
można pozwać się W fuis kleżego -ko- 


ż | $ 0 je i $ Pk 


"Stał we a osobie wyprókońiany 


„rumal“, naczelnik bandy thagów, . który nie- 
zawodnie setki razy wykonał już, mistrzow- 
skie „bhultoła”: uderzenie tak. gładkie, jak 
zdjęcie migawkowe lub połknięcie ostrygi. 


się znów zbliżyć oko do tatalnej dziurki.  . 

Pan Asquith Kklepał po żołądku dzielnego 
bohatera wojsk indyjskich. 

— He, he, hel... śmiał. się z. najoczywist- 
szym humórem. Rosya szczyci się swymi koza- 
kami, którzy tak dzielnie władają nahajkąt:.. 
Dla nas to efekt zbyt hałaśliwy, my. jesteśmy 
ladzie kulturalni, obrońcy eywilizacyi zachod- 
niejl.. My mamy was mistrzów, cichego fine- 
zyjnego kunsztu stryczka!.... 

— Dziękuję z całego serca za uznaniet— 
odrzekł hindus, składając ukłon głęboki. 

— Rząd nie doceniał was dotychczas, pa- 
nowiet.. Gdybyśmy, zamiast agientów angiel- 
skich i rosyjskich, posłali was do Sztokholmu, 
udaremniony zamach na Gustawa V-go. przy- 
jąłby niezawodnie inny obrót. o 
mister rumal? © 

Hindus uśmiechnął sie obleśnie. ; 


naraża nas znowu na skandal w oczach całego 
świata. Romantyczny sir Roger Casement stał 
się ulubieńcem Europy, Walka z pówstańca- 


mi, kara śmierci — to wszystko nas kompro- 
miłuje. 


wszelką cenę, 
ciągu duchowej i gospodarczej niezależności 


drobnych narodów... Mister rumal —- nie 
chciałbyś pan pojechać ze swymi przyjaciółmi 
do Dublina. To bardzo ładne miastof... 


— Ale to jeszcze nie wsżystkot.. o niel. > 
To nie wszystko! W obronie uciśnionych na 


cze kilka oddziałów pod wodzą równie dziel- 
nych, jak sam jesteś, obrońców vilagi 

-Gzy pan znasz Grecyę?.. s. 
| oa Piękny kraj!... | 

m0 takt, 


płynęła długa. chwila, nim ośmieliłem i 


— Ale lepiej późno, niż nigdy... Irlandya 


Tych rzeczy należy unikać nadal ża 
Sinn Fein. chce w dalszym 


Irlandyi.. A my jesteśmy wsząkże obrońcami | 


rodów trzeba działać energicznie i wszęch- 
'gtronnie... Musisz nam pan zorganiżówać jesz- | - 


Kraj starożytnej, klitycziej 
kultury... Dość powiedzieć — Homer A Ate- 
ny — ojczyzna Sokratesa, Platona, Arystr .6- . 
+ lesal.. Tam A awortyt „meśmięttoliy 


Ja: go, jak to zwykle na wsi, na, nalepie. Dnia. 


jej obie ręce i zranił odłamkiem w czoło i 'uszko- 


ad I mięcośnika: dla dobra. ludzkość Ek 
Dobrżeby było, żeby ktoś z. panów. zópóznał a e, 


rzam przysłowie: 


nam w tej misyi dyplomatycznej: swojemi - 
„he, he! — argumoniami.. Was, hindus 


oò — ja i mój stryczek jesteśmy ZAWSZE na p 11 
usługi pańskie, sirio > 


| merykański. Zwyciężony będzie musiał ea 


myslnogo dla a społeczeństwa "rosyjskiego. Du > 


-ma nie będzie już, mogła, podczas wojny. wy- 


dostać się z zaczarowanego koła, W kłórem 


tkwi i które uniemożliwia jej wszelki bezp > 
średni kontrakt z szerokiemi warstwami r 3. 


R MA. 
| pali i W myl 
„Rukija Wiedomósti* przynoszą” -WyWó- | 


łującą ździwienie wiadomość, że óbok-już za: i 


powiedzianych reakcyjnych zarządzeń. prezesa 
ministrów Stitrmera, . jest zamierzone -nieba- 
wem rozwiązanie wszystkich robotniczych re- 
prezentacyj w komitetach: dla, przemysłu wo- 
jennego. Rząd przygotowuje: specyalne: ogłó- 
szenie, mające przedstawić, że. żastępey . :£0bo- 
tników, którzy — jak jest- „udówodnionem ` sz 


należą do grup. antiwojskowyci, swój: wybór 
do komitetów dla. wojennego: przemysłu: żu- 
żytkowali -dla rozwinięcia socydlno «-ręwolu- 
cyjnej propagandy. - -To uczyniło. koniecznów 
rozwiązanie. AT Poma 


"To i owo. 


mini 


— Sześć razy al. 


Jak dooi sa glenitockia, mó miy 

człowiek. zdołał tak zgrabnie manewrować, Az 
sześciu kobietami wziął sześć razy Ślub *wojenńiy. 
Po krótkiej znajomości żenił się, żył z każdą: kil. 
ka dni, a potem -znikał pod pozorem odjazdu: na. 
pole walki. Pomysł swój przeprowadzał bez trudu 
prawie, gdyż władze traktowaly . w. czasach: „gl AM 
nych łagodnie braki dokumentów. w kóńcu: 4 
„powołano go rzeczywiście i to-stało się począ 
jego zguby. Otrzymywał mianowicie „od: każde 


„żon pakiety i kartki.. „Ciekawi towarzysze odkt 4i 


iż każda „kartka nosi w nagłówku: „Drogi mężu, | 


chociaż każda pisana była innem pismeni Żoł. gą 
nierz oświadczył, iż byl pewny, że: padnie wiwal- o 
ce,. dlatego nie obawiał. się. wykrycia- swych: Szya 


nów. Proces przeciw. sześciokrotnemu małżonkowi a 7 
"o się w igoh. dniach, aa 


tati rapta łukiem. 


- da Podhal“ e RZ (zamieści: koło 
minowej używała. gospodyni: „Walerya Kordecka 
naboju. szrapnelowego za... tłuczek 1 przechowywa: 


19 maja piekąć chleb, -"wygarnęła ogień. z pieca nie-- 
oględnie 4 spowodowała wybuch. :Nabój poszary: 


dził ściany domu: Nieszczęśliwą * opatrzył łekarz óe 
kręgowy, a telem AE ZADRE ERa de 
N. Sazas. 


się z tem pięknem miastem. Są, tara półgłów: 
ki, którzy odpychają naszą „przyjażń, zape 
wniającą ich ojczyźnie nowy renesans: Otóżw. 
Epirze skoncentrowane już zostały” dywiżye 
greckie... Przeciwko ram, obrońcom, „Aeiśnio 
tych narodów!.. > 
"— O zgrozo. O siowdzięcznośeśt:- > 
m Tak... Takt.. A styszaleś Pań O. Holan | 
dyi? 
To Słyszałeni toś nie COŚ Czóśto powt | 
„Bądź a Rólendetski 
śledziu!* 
Co +— He, hek. "Podoba się: panu to preysto- 
wie?.. Przyznaję otwarcie, że i mhie również... 


"Zresztą — po za śledziami — 'kwiłło tam 


„kiedyś malarstwo -— 4 ja. osobiście lubię zjeść 

tzasami kawałek sera holenderskiego. ===: 

= Hindus, słuchając uważnie, : Podrzucał z 
nieukrywaną przyjemnością trzymany w dłóni 
postrońek. 

— Jest jeszcze w Eutopie. wiele; bardzo 
wiele krajów, godnych zwiedzenia. Barwie- 
mi: strojami mieszkańców odzńacza "się. Hisz 
pania, z którą, mówiąc nawiasem, prówadźi- 
my układy o 'żatekwirowanie. : okrętów-= Pnie 
mieckich... Móżeby: kios z- panów. dopomógł . 


Moga również zaciekawić Szwecyś : ia N 
gia, bowiem. nie znacie -wcale  pójza 
nocnego... Kasa ministeryum "Spraw 
nicznych wyasygnuje panom. połize 
podróż i na wasze.. he, hels - przyr 
me; an; RA a PARA. i | 


s. 


a wa 


i „zająłem: Wiadne stanowisko. p a $ 
Hindus, wychodząc, oglądał się dokoła ; 
dzo uważnie... Pokazałem mū dwie, figi a 
energią ktwałem palcem w. bicie... 


średnictwa pokojowego nie poszedłem. Koby 
jednak z tego pówodu ośmielił: śię. nażwać | 
mnie tchórzem, tego wyzwę nà pojedynek a- 


siedzieć dwie godziny.. W poczekalni. renien 
zngielkiego.. a =. 


„Fantazy Lotnieki. 


tę 


SZR 3 


Ale do pana Asquitha z "própozycyą: po - 


(Witold Noskowski—ideje roku 1914: VI). 
„. Myśl, aby kobiety odbywały rodzaj 
jednorocznej służby wojskowej, kształcąc 


powstała w Niemczech z różnych zarodków. 
złożyło się na nią: zastępstwo mężczyzm 
przez kobiety w różnych gałęziach pracy, 
pr ękonanie o usługach, jakie w razie no- 
wej wojny może oddać „mobilizacya żeń- 
ska”, chęć zastosowania organizacyi mili- 
tarnej do wychowania dziewcząt w imię ko- 
rzyści społecznych, nietylko bezpośrednio 
wojennych, wreszcie pomysł otwarcia pań- 
stwu jeszcze jednej drogi w życie prywat- 
ne. „Moment jednak rozstrzygający przynio- 
sla praca kobiet, przez mie same zorgani- 
zówana. Przekonano się bowiem, iż zmysł 
-ich praktyczny, zdolność zrzeszenia się i 
- podziału pracy przynosi społeczeństwu ko- 
rzyści realne w szerokim zakresie. Pomysł 
/ stworzenia „jednoroczniaczek* zawdzięcza 
- swój byt przedewszystkiem temu, czego w 
-~ czasie wojny dokazały dobrowolne pospo- 
"- lilaezki pracy społecznej i dzieła dobro- 
czynności. ! 

< = Aby dać przykład, rozpatrzmy pokrót- 
=- e jedną z wielu komórek pracy kobiecej 
<o w Niemczech. „Nationaler Frauendienst* 
_—w Berlinie. Związek ten poświęcił się prze- 
-dewszystkiem pieczy nad kobietami i nad 

- dziećmi. s 
(|... Zaraz z początkiem wojny, gdy mobili- 
-zacya powołała pod broń miliony mężów i 
-ejeów „Nationaler Frauendienst* utwo- 
-— rzył w Berlinie 238 komisyj pomocy dla żon 
->i rodzin żołnierzy. Były to biura porady 
-> gospodarczej i prawnej. Przewijało się 
| przez nie mniejwięcej po 10,000 osób ty- 
„ godniowo. Na czele tej sieci stało biuro głó- 
"wne, które wydawało codziennie biuletyn 
„dla komisyj, żawierający najnowsze rozpo- 
-  jrządzenie, oraz wszelkie wskazówki do u- 
~- dzielania rady i pomocy. Biuro to porozu- 
= „miewało się z różnymi stowarzyszeniami 
~- społecznemi i humanitarnemi, wciągając je 
-w pracę Związku. Stało się więc jakby 


-sprawie uzyskania wsparć wojennych, ja- 
"kie państwo wypłaca rodzinom żołnierzy. 
_ Prócz tego w wielu wypadkach takiej pora- 
"dy zachodziła potrzeba: pomocy. doraźnej, 
nim wsparcie państwowe dojdzie do rodzi: 
my. "Wówczas zwracano się do miejskiej 


„cyalny komitet Związku, aby badać i opi- 
 niować prośby zapomogi w naturze, jak 
"bony na żywność i t. d. i oddawać do roz- 
„działa komisyom Związku. Od 1 grudnia 

1914 r. do 30 czerwca roku następnego wy- 
-dało miasto na ten cel przez Związek 
-3891.000 marek. Ofiarność prywatna ró- 
- wnież centralizowała się we  „Franen- 


, | : A dey Bermani ham. 
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W r. 1885 ujął Bernard Shaw po raz pierw- 
-Bry pióro, by spróbować siły swego talentu w 
"kierunku dramatycznym. Zaczęło się to tak: 
"William Archer, głośny już wówczas krytyk, 


* go młodego człowieka, który codziennie stu- 
"dyował tam „Kśpitał” Marza i — równocze- 
'„Knie — partyturę „Tristana i Izoldy”. Wkrót- 
< ee poznał go u jednego z przyjaciół. Był to 
Bernard Shaw. W rozmowie, jaka się między 
-Nimi zawiązała a propos teatru, wyznał on 
© Archerowi, że nie zna się na budodowie sztuk 


-dyalog sceniczny, bo czuje, że to potrafi. Ar- 
cher zaproponował mu napisanie sztuki na 
współkę i nakreślił rodzaj scenaryusza z la- 
bułą i pomysłem, a na tej kanwie miał Shaw 
rozpiąć swój dyalog: Dopiero po sześciu ty- 
godniach zjawił się on jednak u Archera z rę- 
kopisem i rzekł: „No, napisałem już połowę 
pierwszego aktu, ale zużyłem cały dany mi 
-przez pana materyal. Więc daj mi pan wię- 
"tej, bo chcę skończyć. Archer zdumiał sią. 
-To eo dał stanowiło w pomyśle całość trzech 
aktów. Jakże tu coś jeszcze dodawać? zwłasz- 
cza że Shaw zrobił z tego zaledwie pół aktu? 
Mle po przejrzeniu przyniesionego rękopisu 


matu danego przez Archera. Sprawa poszła 
w odwłokę. Shaw skończył szłukę sam i od- 
tzytał ją Archerowi. Ale Archer przy tej lek- 
Kurze — zasnął. „Ha! widać, że nie mam ani 
«drobiny talentu, skoro on zdrzemnął się przy 
*dczytywaniu moich andronów!* powiedzial 
gobie Shaw i sztukę niezupełnie wykończoną 


Bię w.gospodarstwie i w pracy społecznej, ' 


-centralą wielkiej ilości instytucyj, posłyłało. 
im klientelę i otrzymywało sprawozdania. 
, Najwięcej porad wydawano. zrazu w. 


komisyi: wsparć, przy której działał spe- 


- spotykał w bibliotece British Muzeum pewne- 


'cenicznych, ale że chciałby napisać kiedy. 


pokazało się, że Shaw nawet nie dotknął te- 


. ; a i A . ; ia 


nia. Sam „Związek obiadów dla dzieci“ w 
Berlinie ofiarował do maja 1915 r. 12.000 
marek, Czerwony Krzyż 18.000 jednorazo- 
wo i potem po 6000 marek miesięcznie. 
Żywo zajęto się ulepszeniem organiza- 
cyi tanich kuchni, które tak wielką rolę 
odgrywają w życiu rodzin ubogich, a po- 
zbawionych żywicieli. Związek zakładał 
kuchnie takie, popierał już istniejące, zaś: 
ze związkiem kuchni ludowych zawarł umo- 
wę co do dostarczania obiadów na bony. 
Ważną rubrykę stanowiła opieka nad mle- 
kiem dla dzieci. Do 30 cezrwca 1915 r. 
wydał Związek 510.000 bonów, każdy na 
litr mleka. OE | 
Gdy blokada poczęła się zacieśniać i 
gdy kwestya żywności stała się aktualną, 
Związek postanowił przystąpić do poucza- 
nia kobiet, jak należy prowadzić gospodar- 
stwo w.czasie wojny i jak karmić rodziny. 
Powołano do życia specyalną „grupę kon- 
sumpcyjną". Okazała się potrzeba „we-- 
wnętrznej mobilizacyi gospodyń“, aby nau- 
czyły się prowadzić kuchnie celowo i zgo- 
dnie z jakością istniejacych w państwie 
środków pożywienia. Związek zwrócił się 
do stowarzyszeń zawodowych kobiecych, do 
różnych instytucyj i szkół, urządzał odczyty 
o żywieniu się w czasie blokady, przepro- 
wadzał próbne gotowania nowych lub 
wskrzeszonych do życia potraw, wydawał 
broszury ekonomiczno - gospodarskie, ode- 
zwy, listy otwarte, pisma ulotne. Na wszy- 
stkich targach ukazał się plakat z wezwa- 
niem do kucharek, aby przychodziły na od- 
czyty Związku . Jeden z nich, p. t. „Służba. 
wojenna w gospodarstwie niemieckiem”, 
odbył się pewnego wieczoru w dziesięciu 
różnych stowarzyszeniach równocześnie. 
Rekord ten został pobity później przez 23 
konierencye, urządzone w jednym dniu i o 
tej samej godzinie, w różnych punktach 
miasta. a.” 
Aby pracować inensywniei, Związek 
przyłączył się w tej robocie do „Wydziału 
wojennego ku wyżywieniu ludności”, lecz 
działał w osobnym zakresie na własną rę- 
kę. Otworzył osobne biura porady gospo- 
darskiej, kierowane przez doświadczone 


jeszcze rzucił między szpargały. Drzemka Ar- 
chera kosztowała go tylko 7 straconych lat. 
Po ich uływie zaczęło się w całej Europie 


ujawniać dążenie do reformy teatru — po- 


między 1887 a 1892 r. W Paryżu powstał „Le 
theatre Libre", Antoine'a i „L'Oeuvre* z Lu- 
gne Poe'm, w Berlinie „Freie Bühne“ w Lon- 
dynie M. Grein założył „Independant Thea- 
tre”, W roku 1887 ujrzał też Londyn po raz 


dienst“ zwłaszcza gdy szło o stowarzysze- | 


oszczędności i pożywności. 
zajęły pouczania o t. zw. skrzyniach do go- 


„statnimi czasy rozpowszechniły, 


gospodynie i nauczycielki kursów gotowa- 
nia. Rychło zaczęły się ukazywać jadłospi- 


sy tygodniowe, układane stosownie do za- | 


pasów, jakiemi społeczeństwo rozporzą- 
dzalo, a pomyślane pod kątem największej 
Osobny dział 


towania, które bardzo się w Niemczech o- 
gdyż o 
szczędzają wiele czasu gospodyniom przez 


automatyczne dogotowywanie się potraw, | 


będących na ogniu. Wielkim udziałem cie- 


.szyły się kursa spożytkowania owoców i ja- 


cyalną komisyę doradczą. 


: 8 
Bociany. 

_ Przyleciały z za morza, na Wołyń — na wiosnę, | 
Śnieżne skrzydła muskała im wichrów pieszczota 

-. popłynęło na łąki klektanie radosne, ,. s. 
ale w żadnej chałupie nie skrzypnęły wrota. 
Opuściło się niżej ptaków liczne stado... 
Cisza wokół —— grobowa... ani jednej strzechy, 
a na zgliszczach promienie słoneczne się kładą — 
Grozą wieje, gdzie wczora rozbrzmiewały śmiechy... 
Na zgliszczach wiosek siadły strudzone bociany, 
a w krzakach zachichotał wiatr pieśnią bluźnierczą. 
Przed rokiem zbóż złocistych szemrały tu łany, 
dzisiaj kopce, mogiły i krzyże wkrąg sterczą. 
Długo ptaki radziły, ale gdy wieczorem 

„głuchy huk wstrząsnął ziemią, jakby kuto młotem, — 
zerwały się strwożone z żałosnym klangorem 
i pognały za góry i morza z powrotem. 


pierwszy Ibsena na tej właśnie scenie. Shaw , 


był nim oczarowany i rzucił się do studyów 
nad jego twórczością, których owocem był 


szkic literacki p. t. „Kwinteseneya Ibsenizmu”, 


czytany z ogromnem zajęciem i uznaniem 
przez literackie stery Londynu. 

„Niezależny teatr" Greina grał Ibsena, 
ale mimo usilnych poszukiwań nie mógł zna- 
leźć w rodzinnej twórczości angielskiej wła- 


zaproponował, że napisze dla niego sztukę i 


wydobywszy nieukończoną z przed siedmiu: 
lat pracę, wykończył ją p. t. „Widower's hou- 
ses“ *), Sztuka wystawiona 9 grudnia 1892 r. 
wzbudziła niezwykłą wrzawę, niebywałe dy- 
skusye i spory. „Ten hałas tak mi był przy- 
jemnym — pisał potem Shaw — że postano- 


wiłem go powtórzyć”. Zaraz w następnym ro- 


ku napisał „The Philanderer" _(„Kochanek”, 
grany u nas p. t. „Klub Ibsena“), ale Teatr 
Niezależny nie miał artysty do roli Charte- 
ris'a, więc Shaw znów chwycił za pióro, by 
napisać „Rzemiosło pani Warren* („Mrs 
Waren's proffesion“), komedyę, która obiegła 
świał cały, dotykając sprawy dla „moralności 
klas średnich” nadzwyczaj drażliwej. ye 
- Sztukę tę odrzuciła cenzura teatralna, ist- 
niejąca w Anglii od czasów ministeryum Wal- 
pok'a (1787), który, waleząc z jednym z naj- 
większych dramatycznych pisarzy angielskich, 
| *j „Lichwa mieszkaniowa” inaczej „Nom okt“, 
w Niemczech „Heuchler“ albo „Häuser des Herra 
Sartorius“ | 
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ściwego dla siebie repertuaru. Wówczas Shaw | ^1% We mnie gotuje, a w którym on zeznaje, 


rzyn, złączone z próbnem  przygotowywa- 


-niem nowoobmyślonych potraw. Te ostat- 


nie ukazały się potem na osobnej wystawie, 
która gromadziła tysiące zwiedzających. Co 
do skrzyń gotowania, nie poprzestano na 
ich popularyzacyi. Związek zaczął je fa- 
brykować „równie jak worki do gotowania 
i futerały do utrzymywania potraw w cie- 
płocie, tysiące tych przedmiotów rozeszło 
się między potrzebujące rodziny. 

Ważnym przyczynkiem do organizacyi 
życia domowego stała się tabela, na której 
uwidoczniono stosunek cen środków ży- 
wności do dochodu rodziny. Był to jak- 
gdyby poradnik, co może spożywać dom, 
mający pewną sumę na utrzymanie. Wszy- 
stkie te rozporządzenia razem wzięte przy- 
czyniły się do wprowadzenia w gospodar- 
stwo ducha oszczędności i celowej pracy. 
Ponieważ myśl ta promieniowała na całe 
państwo i wywoływała wszędzie podobną 
agitacyę, można powiedzieć, że społeczeń- 
stwo niemieckie oszczędziło, przez pracę 
kobiet już nie miliony, ale może setki mi- 
lionów. 

Sprawy czynszowe, wobec nowych po- 
stanowień prawnych o mieszkaniach ro- 
dzin, których żywiciele poszli do wojska, 
nastręczały wiele pola do interwencyi. 
Związek założył osobno biuro porad w 
sprawie wynajmu mieszkań. Również oso- 
bno pracowała komisya pomocy i porady 
dla żon rzemieślników i właścicieli skle- 
pów, którzy poszli w pole. Wreszcie po- 
myślano i o rodzinach pracowników w za- 
wodach wolnych, tworząc i dla nich spe- 
Powstało biuro 


Edward Kozikowski. 


Henry'm Fieldingiem, tym sposobem spróbo» 
wał zakneblować mu usta. 

Shaw poczuł się bardzo dotkniętym wy- 
stąpieniem cenzury. „kaganiec nałożony przez 
Walpok'a Fielding'owi usiłuje teraz królewski 
lektor sztuk teatralnych mnie wcisnąć na ję- 
zyk — pisał o tym wypadku — jegomość ten 
rabuje mnie, obraża i gnębi, jak gdyby był 
carem rosyjskim, a ja jego mużykiem! Rabu- 
nek ten odbywa sią w ten sposób, że każe 
mi płacić sobie po dwie gwineje za przeczyta- 
nie każdej mej sztuki, zawierającej więcej niż 
jeden akt. Otóż ja wcale nie chcę, żeby on czy- 
tał moje sztuki — przynajmniej olicyalnie. 
Ale niestety, muszę się poddać jego natręt- 
nym i zuchwałym żądaniom, by wzamian o- 
trzymać do rozpaczy mnie dopruwadzający 
świstek, którego nie mogę czytać, bo wszystko 
że „według jego zdania — według jego zda- 
uial! — sztuka (moja) w ogólnej swej tenden- 
tyi nie niemoralnego lub wogóle dla rzeczy 
nieprzyzwoitego nie zawiera, i że w następ- 
stwie tego lord Chamberlain na wystawienie 
jej „zezwala“ Bodaj piekło taką bezczelność 
porwało!* | 

„Pomimo tego „Świadeciwa” jednak „ka- 
rawaniarz* ten zachowuje sobie prawe prze- 
śladowania mnie, jako zwykły obywatel, albo 
podjudzenia przeciwko mnie innych obywate- 
li, wykonywujących urzędy sądowe i skłonie- 
nia ich do ścigania mnie i karania za obrazę 
moralności publicznej na wypadek, gdyby po 
wystawieniu mej sztuki pierwotne o niej zda- 
nie zmienił!” 

„Iu muszę jedno zauważyć: jńżeli ten pan 
istotnie chroni publiczność przed moją niemo- 
ralnością, to dlaczegóż ta publiczność nie pła- 
ci mu za to, tylko ja mam płacić? Przecież po- 
licyant nie żąda od złodzieja pensyi za to, że 
go łapie, lecz pobiera tę pensyę od uczciwych 
ludzi, których przed . złodziejem bronił... 
I nie można tego lektora w żaden sposób się 
pozbyćl Ponieważ żyje on z wymuszeń popel- 


wynajmu mieszkań, stworzono nawet przy- 
tułki dla rodzin, pozbawionych dachu. Nie 
zapomniano o pośrednictwie pracy dla ko- 
biet, nie mających zajęcia, a już tylko na- 
stępstwem tej akcyi stało się utworzenie 
domów pracy, gdzie łacznie z 18 innemi 
stowarzyszeniami dostarczano płatnej robo- 
ty potrzebującym. Dział ten łączył się ze 
zbiórka odzieży, bielizny i obuwia dla ubo- 
gich. Osobno zorganizowano wyrób tych 
przedmiotów dla armii, oraz dla Czerwone- 
go Krzyża. W półroczu sprawozdawczem 
dostarczono wojsku i Czerwonemu Krzyżo- 
wi 120.000 wełnianych skarpetek, 75,000 
koszul, 10.000 koszul wełnianych, zatrud- 


 niająe przeszło 750 robotnie. 
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wykształcenia kobiecego. 


= Każdemu, kto zna jako tako nasze stosun- 

ki szkolne, rzuca się w oczy fakt, że zarówno 

w Warszawie, jak i w innych większych mia- 

stach kraju naszego, o wiele więcej mamy. 
żeńskich szkół średnich ogólno - kształcących, 

aniżeli męskich. Są to przeważnie tak zwa- 

ne „pensye“, których zadaniem było dawniej 

zapewnienie panience „z dobrego domu“, 

prócz „drobnych manier“, pewnej ilości wie- 
dzy, jaką posiadać powinna każda istota „in. 

teligentna*, Uczono więc na owych „pen- 

syach“ wszystkiego potroszę, zaczynając od 

tańca, a kończąc na matematyce, a naukę za 

zwyczaj tak prowadzono, że właściwie ucze- 

nice pensyi, po jej ukończeniu, pomimo prze- 

ciążenia najrozmaitszemi pracami, wlaściwie 

nie nie umiały. 

W ostatnich latach zmieniło się nieco na 
lepsze, wogóle jednak sprawa średniego wy- 
kształcenia kobiet należy do tych, które wy» 
magają gruntownej, a nawet radykalnej re- 
formy. Nie jest to kwestya, którą możnąby 
załatwić w pobieżnym artykule. Nie roszczę 
też do tego najmniejszej pretensyi. Jedynie 
tylko jako matka, odczuwając potrzeby mło-. 
dego pokolenia i widzae braki w obecnym 
systemie kształcenia kobiet, pragnę zwrócić 
uwagę na tẹ sprawę, mojem zdaniem pierw- 
szorzędnej doniosłości. zę 
Najgorszem złem w obecnym systemie 
żeńskiego wykształcenia średniego wydaje mi 
się ujednostajnienie typu szkolnego. Nasze 
„pensye* prawie wszystkie są jednakowe. 
Dawniej 6-klasowa, w ostatnich latach roz- 
szerzyły kurs nauk o jedną jeszcze klasę, wo- 
bec zaś udostępnienia uniwersytetu i poli- 
techniki dla kandydatek, mogących złożyć 
świadectwo z ukończenia szkoły 8-klasowej, 
na gwali zamieniają się na takie właśnie szko- 
ły. Przypuszczaćby można, że cała nasza 
młodzież żeńska, a przynajmniej ta jej część, 
która ma chęć i możność uczęszczania na pen- 
sye, nie życzy sobie poprzestać na wykształ- 
ceniu średniem, lecz dąży do wyższych pozio- 
mów, do wiedzy uniwersyteckiej, do stano- 
wisk doktorskich, inżynierskich, profesor- 
skich. 
Niech mnie nikt nie posądza, jakobym 
połępiała tego rodzaju dążenia. Ale chyba 
nie ulega wątpliwości, że przyszłość kobiety 
nie na tej leży drodze. Wyjątkowe jednostki, 
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nianych na autorach dramatycznych, a zwykli 
obywatele opłaczjący podatki zupełnie nie 
łożą na jego utrzymanie, więc dla wniosku 
skasowania jego posady niema szansy pozy- 
skać choćby dziesięć głosów w parlamencie! 
| „Chociaż jednak wiem, że królewski cen- 
zor teatralny jest obrzydliwym i spusłosze- 
nie szerzącym urzędnikiem, to przecież gdy- 
by mnie na to stanowisko powołano (skoro 
tylko będzie wolne mam stanowczy zamiar 
ubiegać się o nie) — nie mógłbym . uniknąć 
takiego samego szerzenia strat i szkód, po- 
dobnie jak nie mógłby tego uniknąć drąg wpa- 
kowany siłą pomiędzy szprychy poruszające- 
go się parowozu. Odstępuję od zamiaru po- 
ruszenia tej sprawy w prasie z obawy, że 
ta prasa utraciwszy obecnie wszelką tradycyę 
wolności nie będzie umiała nic porządnego 
wymyśleć, coby cenzora teatralnego zastąpić 
mogło. Wymyśliłaby z pewnością na to miej- 
sce „cenzora państwowego” lub — jeszcze 
gorzej — cenzora artystycznego albo jakiego 
innego siedmiogłowego czarta, zamiast do- 
tychczasowego dyabła, o Ibie wprawdzie dość 
głupim, ale jednym tylko..!* | 

Z namiętnej tej i dość długiej tyrady 
przeciwko cenzurze przytoczyłem tu tylko 
najsilniejsze i najcharakierystyczniejsze zwro- 
ty, nie mogąc całością przeciążać ram niniej- 
szego szkicu. Przytoczyłem ją jako dowód, że 
są społeczeństwa, których członkowie nie 
przywykli — jak my — do załatwienia wszel- 
kich spraw -—- nietylko takich jak wolność 
sceny! jednym dosadnym i ulgę przynoszą- 
cym wykrzyknikiem, albo — najchętniej i 
najczęściej — jednym dowcipem... Jest w tej 
tyradzie Shaw'a — między innymi — jaskra- 
wy obraz działalności takiej jak cenzura te- 
atralna instytucyi i humorystycznie ale głę- 
boko umotywowany za:zut pod adresem na- 
rodu i prasy Anglii, dowodzący że istnienie 
tej insłytucyi jest wylucznie ich winą. 

Jezi Ostoja-Sulnieki. 
(Dok. nasi) 


wyjatkowe zdolności, mogą na niej stać się 
azdcbą kraju i płci swojej. O ile jednak dro- 
ga ta dla mężczyzn jest otwarta szeroko i 
wszysty nią podażać mogą, © tyle dla kobiet 
iezt opa wy jatkowa, wyjatkowe też doaniej Poe 
wiano byé przygotowanie. 

Znam kobiety, które własną pracą, heż 
szkoły, przechodziły program męskich szkół 
gimnazyalnych iz powodzeniem składały eg- 
uamiBy, Dla chcacego niema trudności. Ce- 
lem ułatwienia jednak dostępu do uniwersy- 
tetu owym wyjatkowym jednostkom, łakną- 
em wyższego wykszłałcenia, powinna istnieć 
skala specyalna, równorzędna ze wszystkie» 
ił tego rodzaju szkołami męskiemi. W szko- 
js, czy w szkołach takich, mojem zdaniem, 
powinny istnieć tylko klasy wyższe, przyjmu- 
ee muczenice ze szkół ogólnokształcących. 
Obecny jednak system, w którym każda ucze- 
aiea pensyi uważa się lub może się uważać 
za kandydatkę do uniwersytetu lub politech- 
niki, — jak się uważa każdy chłopiec z gimna- 
avum lub szkoły realnej — jest mojem zda- 
uiem, zły i szkodliwy. 

Przeznaczenie kobiety inne jest niż męż- 
"zyzny. Tego Żadne dążenia „emancypacyjne" 
nie zmienia. Do tego też przeznaczenia do- 
słosowane być powinny szkoły żeńskie. Dzi- 
sięjsze przygotowują do wszystkiego, a zara- 
zem do niczego. Reforma powinna wytworzyć 
szkoły, które przedewszystkiem powinny przy- 
gotować kobiety do roli matki, tej najszczyt- 
niejszej roli w społeczeństwie, a następnie 
powinny dać przygotowanie do życia, zarówno 
praktycznego, jak i duchowego. 

Przyszłe wykształcenie „średnie“ kobiety 
-—- nie mam wcale na myśli gimnazyalnego — 
powinno obejmować podstawowe wiadomości 
nauk historycznych i przyrodniczych, z silnem 
położeniem nacisku na hygienę z jednej stro- 
ny, a pedagogikę z drugiej. Do tych głów- 
mych przedmiotów dojść jeszcze powinna od 
samego początku kursu, celem wyrobienia 
poczucia piękna, nauka rysunku i — koniecz- 
nie — rzeźby, o ile możności muzyki, oraz 
jednego lub co najwyżej dwóch języków ob- 
tych, wykładanych nie dotychczasowym sy- 
stemem szkolnym, lecz w sposób praktyczny. 
O nauce języka ojczystego i religii, naturalnie, 
wspominać chyba nie potrzebuję. 

Tak wyobrażam sobie podstawowe wy- 
kształcenie średnie kobiety. W rozwinięciu 
jego dalszem powinno iść bezwarunkowo obo- 
wiązujące każdą „inteligentną“ kobietę wy- 
kształcenie zawodowe. Jakże? To rzecz wy- 
boru ze strony rodziców i samej uczenicy. 

Przedewszystkiem jednak za naukę zawo- 
dową, niezbędną dla każdej, niemal bez wy- 
jątku kobiety, uważam naukę gospodarstwa 
domowego. Tak jest. Umiejętność gołowa- 
nia powinna być warunkiem, bez którego o 
wykształceniu „średniem”* kobiety nie może 
być mowy. Zrozumiano to już we Francyi; w 
Szwajcaryi, poniekąd w Niemczech. W Hano- 
werze, w Lipsku, w Kassel — a może i w 
wielu iunych, nieznanych mi miastach — nau- 
ka (praktyczna) gotowania obowiązująca jest 
w najwyższej klasie wszystkich szkół żeń- 
skich. 

Po wojnie zmieni się zasadniczo mistyka 
gospodarka publiczna, państwowa, ale i pry- 
watna. Do tego stanu rzeczy, jaki był w kra- 
ju naszym przed wojną, z liczną służbą i z ob 
ficie zaopatrzoną śpiżarnią, napewno nie wró- 
cimy. Ale kobieta, jak była, tak i zostanie 
nadal panią domu. Niewątpliwie nawet pra- 
wa jej w tym zakresie znacznie się rozsze- 
rzą ze względu na bardziej utrudnione wa- 
runki życia i na konieczność leczenia ran, za- 
danych ludzkości przez Straszny kataklizm 
wojny. A tylko zręczna i odpowiednio przy- 


gotowana ręka kobieca podołać może tym za-. 


daniom. Krótko mówiąc, po wojnie kobieta 
będzie musiała wprowadzić i wykonywać za- 
sadę nadzwyczajnej oszczędności, której ko- 
nieczność już obecnie zapowiadają z mównie 
publicznych ekonomiści i kierownicy państw 
i narodów. 

Poza wykształceniem w dziedzinie gospo- 
darstwa domowego, istnieje szereg zajęć za- 
wodowych, nietylko odpowiednich dla kobiet, 
ale nawet lepiej przez nie wykonywanych, niż 
przez mężczyzn. A więc przedewszystkiem, 
mojem zdaniem, cała, a przynajmniej prawie 
cała dziedzina szkolnictwa początkowego pò- 
winna przejść w ręce kobiet. Obecnie mamy 
seminarya nauczycielskie niemal wyłącznie 
dla mężczyzn. Kilka prywatnych tego rodzaju 
zakładów dla kobiet nie może być branych po- 
ważnie w rachubę. Tymczasem powinno być 
wręcz odwrotnie. Całe wychowanie dziecka 
i jego nauka początkowa powinna być prze- 
kazana kobietom. Praca mężczyzn w tym kie- 


runku może mieć tylko charakter uzupełnia- 


jący. Potrzeba zatem powołać do życia sze- 
reg seminaryów nauczycielskich dla kobiet. 
Najzupełniej odpowiedniem dla kobiet 
i bodaj czy nie lepiej przez nie wykonywanem 
zajęciem jest rozległa dziedzina  biurowości 
handlowej. Ale trzeba do niej przygotować 
kobiety gruntownie, nie zaś jak się to u nas 
„dzieje obecnie: „po łebkach*, Jako przy- 
kład przytoczę stenografię i pisanie na maszy- 
nie: zasadnicze te umiejętności dla biuralist- 
ki handlowej figurują w programach wszyst- 
kich szkół i kursów handlowych. Ale żadna 


z uczennie, które szkoły te ukończyły, nie umie 


ani stenograiować, ani pisać na maszynie. A 


dzinę współdzielezości. 


i oddaje się jednak pracy literackiej i 


-nierzom bułgarskim za ich dzielność, 


nie noże być inaczej, bo na “kilkadziesiat. CZY 
więcej uczennie: takiej szkoły, znajdziemy w 
niej jedną, czasem dwie, maszyny „ha pokaz“. 
Zazwyczaj zaznajamia się uczennice z maszy- 
na za pómacą rysunku. 

Mnóstwo innych zajęć leży dogi, 
których kobieta prym trzymać powinna. 
miejsce tfu je wymieniać. Wspomnę tylke dzie- 


W 


czek na tem polu wykwalifikowanych, więc 
też kooperatywy nasze marny wiodą żywot, 
na szkodę społeczeństwa. 
Reforma wykształcenia kobiecego to jed- 

na z kwestyj najważniejszych w chwili obec- 
nej. Reformy tej potrzebuje społeczeństwo 
polskie. l 
- Matka. 


Ą p. felena Roajeska. 


Z Poznania doszła nas wieść o śmierci 
Heleny Rzepeckiej, która nieugięta, wytrwała 
pracą dla dobra narodu zdobyła sobie po- 
wszechne uznanie i pozostawiła po sobie nie- 
zatarią pamięć. 

"Po śmierci ojca swego Ś. p. Ludwika Rze- 
peckiego, profesora gimnazyalnego, a później 
redaktora „Gońca Wielkopolskiego — spe- 
dza Helena Rzepecka lat kilka na stanowisku 
redaktorki tegoż pisma, wykazujae w niem 
niepospolite zdolności publicystyczne. Umie- 
Szcza w „Uońcu Wielkopolskim" doskonałe 
artykuły polityczne i społeczne z szerokiem 
uwzględnieniem spraw kulturalnych. Jest go- 
raca i serdeczną rzeczniczką zrzeszania się 
kobiet w towarzystwa i organizacye. To też 
po sprzedaży „Gońca, prócz błogiej pracy 
wychowawczej w swym pensyonacie na Pię- 
karach, ogólnie cenionym, poświęca cały po- 
zostały czas swój pracy obywatelskiej, Whi- 
słoryi kobiet Księstwa zaiste naczelne Jej się 
należy miejsce. Ona nietylko rozumiała po- 


„trzebę współpracy kobiet w życiu społecznem, 


ale umiała zachęcać liczne ich rzesze do pra- 
cy obywatelskiej. Za jej to inicyałtywą powsta- 
ja pierwsze towarzystwa kobiece w Poznaniu 


i cały szereg późniejszych — i nietylko w Po-' 


znaniu. Siew pracy á p. Heleny, wszczepiony 
w młodsze pokolenia, zbierał obfite plony i 
na prowincyi. Śmiało rzec można, że większa 
część towarzystw kobiecych oświatowych w 
Księstwie — przed założeniem Związku Zje- 
dnoczenia Tow. oświatowych, powstała po- 
średnio wskutek Jej rozumnych a serdecznych 
rad, wskazówek i wpływu. A gdy towarzystw 
kobiecych powstało już tyle, że okazała się po- 
trzeba jakiegoś silniejszego zespolenia się w 
jedną całość, znowu nikt inny, jeno p. 
Zmarła pierwsza podejmuje myśl utworzenia 
Związku Towarzystw kobiecych i niestrudzo- 
ną pracą i energią doprowdaza tak RE że 
Związek ten powsłaje. 

Ale nadmierna praca ta wyniszcza jej or- 
ganizm. Nurtująca od lat wielu choroba zmu- 
sza ją w roku 1910 do zwinięcia pensyonatu i 
rozstania się z umiłowaną pracą społeczną =a 
publicy- 
stycznej. Jest współpracowniczką Gazety dla 
kobiet i redaktorką „ŃŚpiewaka”, organu 
Związku śpiewaków, zasila artykułami swy- 
mi „Kuryer Poznański“, „Krakowską Straż” 
współpracuje dla „Bluszczu” i innych. Nieza- 


leżnie od tego wydaje wielki swój podręcznik 
do literatury polskiej p. t. „Ojczyzna w piśmie 
i pomnikach”, i wiele broszurek popularnych 
mniejszych, świadczących o cennych zaletach 
literackich autorki. f 


że spraw kid 


fr. Ledóchowska w Szwesyi, 


Staan 


Donosiliśmy niedawno o podróży hr. Le- 
dochowskiej do Szwecyi, w celu wygłoszenia 


tam szeregu odczytów o Polsce. Obecnie do-. 


wiadujemy się, iż odczyty te zosłały zabro- 
nione przez policyę szwedzką, a „Dagens Ny- 
heter“ przytacza interpelacyę burmistrza 
Sztokholmu Lindhagena, wniesioną do drw 
giej Izby parlamentu szwedzkiego, w której 
gorąto nimue się za działaczką Polską. 


Wywiad dziennikarki nalskiej. 


P. Wanda Zembrzuska — jak donosi „Kuryer 
Polski" -- pokusiła się o czyn, który rzadko tylko 
udaje się wywiadowcom_, wojennym, korzystając 
bowiem z dawniejszej znajomości z obecnym wo- 
dzem naczelnym armii bułgarskiej  zwalszyła 
wszelkie trudności i dotarła do głównej kwatery. 
Generał Szekow na spacerze odbytym w towarzy- 
stwie dziennikarki polskiej, wyraził uznanie żoł- 


o wymianie odezw między pilotami bułgarskimi i 
francuskimi, zapraszającymi do przejścia wojsk 
bułgarskich na ich stronę. Trzeba zaznaczyć, że u- 


przejmość wodza była wielka, gdyż w zasadzie nie 


uznaje on żadnych wywiadowców p >. 


-Studya prawnicze kobiet w Must. 


" Na petycyę akademickich ŻW kaw ko 


biecych w sprawie przypuszczenia kobiet do. 


Nie mamy pracowni | 


opowiadal | 


BO DZIKA 


"Nie | 


R ASEO RAD CR DEO E 
EAN ANETARE ONAL NTEN A h aa a Th AANT aana aaa E ia YWIET „ 


-karmowego. 


studyów prawnych, owadi minister. wy- 
znań i oświaty, dr. Hussarek, iż stan prawni- 
czy wyniaga przedewsży stkiem -wyszkolenia 
praktycznego, to też kwestya razhija się o ta, 
czy będą dla kobiet otwarte miejskie prakty- 
ki w sądzie i administracyi. (Na razie zbyt 


ści kobiety w zawodach prawniczych. Zagad-- 
nienie powyższe ma jednak ministeryum 
wziąć pod bliższą uwage, ©... 


Kobiety francuskie a pokoju. 


TFriedenswarte" zamieściło w zeszycie kwiet- 
niowym przeklad niemieckiej broszury, jaką 
kobiety francuskie w tysiącach egzemplarzy 


jest „Naglący obowiazek kobiet“, a wnioski 
streszczają się — według „Nowej Reformy" — 
w następujących punktach: 


czeństwa: zńużenia przed czasem. Niebezpie- 
czeństwo to istnieje; ale istnieje jeszcze inne, 
obok zbrodni przedwczesnego pokoju istnieje 
zbrodnia bezcelowa przedłużonej wojny. Gdy 
mówi się nawet o wojnie bez wyniku, czyż o- 
znacza to pokój za wszelką cenę? Należy za 
wszelką cenę wyrzec się pokoju, który pośre- 
drio czy bezpośrednio naruszylby polityczną 
lub ekonomiczną niezależność albo całość te- 


dozwolone jest, aby jakikolwiek naród uza- 
leżnić od woli innych. —— Nie żądamy w przy- 
stępie zbrodnirzego szalu, aby nasza ojczyzna 
prosiła o pokój. Nie sądzimy wszakże ró- 
wnież, że godzina, w której ta wojna ma być 
ukończona, jest zapisana w gwiazdach. Po- 
kój nie przyjdzie sam z siebie. Nie, można 
go przysposabiać jak dziela ludzkie, które sta- 
nie się tem, co usilowania wszys stkich z niego 
uczynią. 


_ Francuski wydział kobiecego ` związku 
trwalego pokoju zaprojektował następujące 


życzenie, które przesłał wszystkim członkom 
senatu i Izby: 

„My, kobiety francuskie, ufamy niejedno- 
krotnym oświadczeniom rządów sprzymierzo- 
nych, że jedynym celem wojny obecnej będzie 
pokój, zgodny z prawem. Ufamy danemu dn. 
3 listopada przez rząd francuski: przyrzeczeniu 
co do warunków przyszłego - pokoju. A- o- 
świadczywszy publicznie, że wszelki pokój, 
który pośrednio lub bezpośrednio mógiby za- 
kwestyonować niezależność polityczną i eko- 
nomiczną, oraz terytoryalną całość Francyi i 
Belgii, należy odrzucić, wskazawszy wszakże 
powolność, oraz błędy dyplomacyi tajnej i u- 
dowodniwszy, jak bardzo potrzebna jest kot- 
trola dyplomayczna, przedstawiamy Życzenia: 
1. Żeby wszystkie rzady państw koalicyjnych 
ustanowiły i ogłosiły swoje warunki pokofo- 
we; 2. żeby te rządy nie odrzucały z góry 
warunków pokoju, już przesłanych, lub takich, 
które moga jeszcze być przesłane, z jakiej- 
kolwiek przyjdą strony; 3. żeby rząd fran- 


cuski te warunki przedstawił Izbie, a przez 
to samo opinii Pe ‘do zbadania”. 


VIL | 
Cyfra śmiertelności wśród. małych dzieci 
jest wskaźnikiem nie tylka warunków zdro- 
wotnych danego kraju, wykształcenia i dobro- 


mało jest jeszcze materyafu do oceny warto” 


Wychodzące w Zurychu czasopismo „Die. 
rezpóowszechniają w ojczyźnie. "Tytuł broszury | 


Wydaje się niekiedy, że niewalczący wih= 
"ni się wystrzegać jednego tylko  niebezpie- 


rytoryalną Francyi czy Belgii, albowiem nie- 


śle określają ilość. potwiabną. da trzym: 


przy życiu i rozwoju niemowlę, francuscy. au. 
łorzy ułożyli tabliczkę, która wskazuje, że © 


"dziecko wagi 8 klg. powinno na 100 gr. wagi 


. > 
mir owi Ge * ay |) 


bytu rodziców, lecz w szezególności sposobu. 
odżywiania. Śmiertelność wśród dzieci, kar- | 


mmionych piersią, jest znacznie mniejsza: na 
100 przypadków śmierci 30 przypada na dzie- 
ci karmione piersią, 70 — na dzieci karmione 
sztucznie, z drugiej zaś strony na 100 przypad- 
ków śmierci -= ł4 przypada na Śmierć z po- 
wodu: zaburzeń w czynnościach przewodu po- 
Cyfry te same mówią zą siebie. 
Przemawiają za doniosłością karmienia dzie- 
ci piersią matki, przemawiała i że 
niem odżywianiem dzieci. - 

To też świętym obowiązkiem każdej mat- 
ki jest karmienie dziecka piersią. Sama natu- 
ra bowiem przeznaczyła dla niemowlęcia mle- 
ko matki, które zawiera wszystkie . substancye 
nietylko niezbędne do życia, lecz i do wżro- 
stu (białko, tłuszez, węglowodany i © p). I 


rzeczywiście, mało jest kobiet, które napra-- 


wdę nie mogą karmić swych dzieci; badania 
wykazały, że na 100 kobiet zaledwie 2% nie 
može karmić i to nie zawsze z powodu braku 
pokarmu, lecz częściej z powodu enorabi, lub 
wadliwej budowy piersi. 

I tutaj wszakże należy przestrzegać pew- 
nych przepisów, które warunkują zdrowie 
dziecka, należy karmić dziecko w określonej 


-porze (co 8 godziny, pamiętając by większa 


przerwa przypadała na noe od godz. 11 do 5. 
Co zapewni matce odpoczynek i dziecku pra- 


widłowe trawienie. Należy również: przestrze- 


gać, by dziecko ssało nie nazbyt długo (ma- 


 ximum 15 minut). Ilość mleka, jaką dziecko 


powinno wyssać na dobę określają różni au- 


torowie różnie, jedni są zdania, że dziecko po- 
winno na każde 100 gr. wagi otrzymywać od 
18—14 gr. mleka i inni znów, że tylko 10 gr. 
Opierając się na danych z fizyclogii, które Sei- 


. dowolne lużne albo ebcisłe. J 


wygląda przy tem marsz 
 ne'ka). | 


p BEDE M POETA A E EY R aannaaien: m 
P. : 
è 


"będą bez rękawów z wycięciem u: szyi, 
"można 
-woalu. Do wydłużonego . wycięci 


-ne barwna wsłążką do noszenia ni 


otrzymać 18 gr. mleka czyli 540 gr. na dobę 
wagi klg. . otrzym. g mleka na wagi czyli 


d 16 -100 640. 
6 14 m 840 
7 -13 5 910 
8 125 1000 
9 (d. rocz.) 12 e 1080 


Cyfry te są nieco wyższe niżeli te, które 


"wskazują badania. autorów niemieckich i 


szwajcarskich, według nich i mniejsze ilości 
mleka są najzupełniej wystarczające, szczególe 
niej począwszy od 7-go miesiąca życia, gdy 
dziecko zaczyna być dokarmiane. 
Oczywiście, że nie możemy . "szczegółowa 
omówić w niniejszym artykule Sprawy, Kar- 
mienia niemowląt, może kiedyindziej dóń po- 
wrócimy, w każdym jednak razie zaznaczę, że 
badania doby ostatniej wykazały w wielu ra- 
zach: szkodliwość nadmiernego stosowania 
mleka u dzieci, oraztże i małe ilości bialka, 
bo i 2 gr. na kilo i na dzień są najzupełniej © 
wystarczające, a osiągnąć to możemy  przy.. 


mniejszych ilościach mleka aniżeli dotychczas. 


Oprócz wyników badań i codzienna obserwa- 
cya na dziećmi rodziców mniej zamożnych, | 
które wcześniej, aniżeli dzieci rodziców boga= 
tych otrzymują chleb, jarzyny, owoce —a 
więc życie — wskazuje, że dzieci te rozwija» . 
ja się znacznie lepiej, dzięki - wzmożonómu 
dopływowi węglowodanów.. Nie chcę przez to 
powiedzieć, że daje to zawsze dobre wyniki, 
bo widzimy często wzburżenia przewodu pos 
karmowego u dzieci zbyt wcześnie dokarmia- 
nych. A wiec nie zawcześnie i nie zapó 
dokarmiać można zacząć od 7 do 8-go 
siąca Życia —— idąc za wskazówkami lek 
jeśli miożna lekarza domowego. Każda 
ka jednak powinna pamiętać o tem, że. 
kie pokarmy lepiej są ztoszone przez 
kióre oprócz innych pokarmów jednoczi 
otrzymują mleko matki, ma. to 
szczególnie w porze letniej, podczas której ı 
góle odstawiać dzieci nie wolno. Odsta 
można dzieci tylko stopniowo, po uprzedn 
naradzie z lekarzem, który wskaże Ki 
matce jak w danym razie postąpić należy 
Radzę również unikać „mączek zach? 
nych przez szumne reklamy i bez odp: 
niej porady dziecku mączek nie: da 
sto bowiem można je zastąpić bez szk 
dziecka, a z wielkim pożytkiem , dl; 
przez zwyczajną mąkę i cukier. 
Z tego co wyżej powiedziano, wi 
dziecko od i-go dnia życia do 6 
siąca powinno wyłącznie otrzyłny' 
i to mleko matki (6 — 7 razy na 
8 — 12 — 15-go miesiąca dziecko 
mleko i raz lub 2 razy dziennie 
jarzyny poczynając od jednej łyżeczki 
nie i stopniowo przechodząc do 2 - 
w końcu roku. Od 12 — 15 miesi: 
dawać dziecku jajko. (o ile „je. „dobrze 
oko bułki, owoce it p. i 
Dr. mód, W 


Ze SE 


Bolera i figara na wzór kattaników uij ic 


Dopasowane i obcisła  -staniożki: bard: 
przy jedwabnych strojnych sukniach 
mogą być noszone w lecie. Utrzym 
miast rozmaite formy kaftanika, Ț któ! 
rem jest kaftanik wiejski. Figara i 


"będzie nakładać chemisetki z 


wiada strojne tichu, które jeszcze 
muje go w charakterze wiejs 


ny jest z wzorzystego mat 


przemawia za tem oszczędna 
gokie ceny skóry. Do lekkich sukien ô po 
sze są nawet torebki z jedwabiu. lub pió 
haftem angielskim lub: jnqym o-de 
wach, podbite maieryą. barwy : past 
są również torebki płaskie z klapa 


płócieńnych kostyumów będą noszoi 
sztywnego płótna, obramowane skó 
skórzany guzik — które mają * zasi 

woreczki. | a 


ToniK mydło hardie w, - wodzić, 
łyżkę boraksu na garniec wody. Gdy; płyn : de 
ni plakat- W nim bluzkę. nie trae jej: i; ni 


Dział e tonomiczny. 
-Tenita goyon. 


0d kiku tygodni w działach gospodar- 
-ezych wielkich pism niemieckich omawia się 
„demobilizacyę | gospodarczą. . Każdej. dzie- 
odzinie i poszczególnym 'galęziom przemyslu, 
/ poświęca się sążniste. artykuły, sporządza się 
| - bilanse strat i zysków, . spowodowanych przez 


> wojnę i obmyśla plany, które wprowadzane | 


Pele Z- chwilą zawarcia pokoju. 

Czytamy więc pobieżnie, co piszą Niemey 
co swem. życiu gospodattzem po wojnie, jak | 
| myślą je zorganizować, przeprowadzić demo | 
; _ bilizacyę gospodarczą, a następnie przygoło+ 
-> wać silny ekonomiczny: 'zespół  sprzymierzo- 
nych „państw, celem przeciwdziałania spodzie- 
wanej walce gospodarczej, jaką podjąć: myślą 


-po wojnie „dzisiejsi orężni PAER aby. 


szukać na tej drodże odwetu. 


éii finansiści przygotowują plany do bez- 
: Erwawej kampanii, aby po demobilizacyi ar- 


-przez wymianę braki niektórych artykułów, 


| - aby w ten sposób uwolnić się od- zależności- 
„od obcego. importu. Jakó. pewnik przyjmuje 


- się, że tak jedna, jak i druga strona wyjdą z 
"wojny: osłabione gospodarczo, 
_ przygotowuje się środki zaradeze, aby, 
<zawita pokój, : jak najszybciej uruchomić war- 
< szaty pracy, by olbrzymi aparat puszczony w 


s braki, powstałe przez. bezczynność. 


bilizacyg, spadającą najnies podziewaniej,. tak 
ekonemista musi- przygotować . się na demo- 
- bilizacyę, która: potrwa | daleko dlużej. Naj- 
większą troską napawa brak. zapasów - st- 


"we wszystkich niemal- gałęziach. Nastąpić mu- 


szą zmiany w urządzeniu imaszynowem;, prze- 
a dające - możność. 
produkcji. 
- Na to potrzeba znacznych kapitałów, surowca 
i sił roboczych. Kapitał się znajdzie, powia- 
dają, bo dostawy wojskowe. wytworzyły jego | 
obfitość, - gorzej jest. natomiast "z dalszymi 


róbki daleko sięgające, . 
podjęcia z powrotem: pokojowej 


„środkami popędu, to jest: siłami roboczemi, 
` które pierzchną, gdy zawita pokój, 


| - wolnych gałęzi zarobkowania. Dowiezienie 
"zaś surowca w tak znacznych ilościach będzie 
bardzo utrudnione. 


: > - które. przetwarzają dostawcę dla wojska w do- 


- stawce dla ludności cywilnej. Naogół stosun-_ 


„ki handlowe, sądząc z pism niemieckich, nie 


< gdyż wojna, jąk czytamy, była dła tej dziedzi- 
© Ry żywicielką, pochłonęła- bardzo nieznaczne 
tylko ofiary, zwłaszcza w: drobnym handlu, 
_ zatimek zaś będzie, jak twierdzą, obmyślony, 
5 przez. stworzenie odpowiednich źródeł kredy- 
+ „towych. 


©, wądzić z. optymizmu, z jakim odnoszą się do 
> wiciele popytu i podaży.: Sądzą oni, że rolnik 
(pó zrzuceniu munduru į powrocie na wieś 
- bezzwłocznie zabierze się do pracy, zorze i za- 
E -sieje rolę, posadzi buraki i ziemniaki, tak, że 


„wszedni, 
a jak sadzą. organa agrarne, nastąpi właśnie w 
--rolnictwie; 
-bydła i rekwizycya koni, zatem braki, 


- wagi. rolnictwo i tamować będzie „nórmalną 
„jego produkcyę. Nieprędko doprowadzić be- 
-Azie można do dawnego wysokiego stanu ho- 


-przedwojennym stanie wysokiej kultury, 
zabezpieczającej dla kraju RER -Srodki 


żywności. |» 
> Da bardzo : poważnych trosk nalezy uzy- 


-8ię ono teraz jeńcami, przed wojną zaś ska- 
zane było na obfite korzystanie z robotnika 
sezonowego. Wojna, czyniąc szczerby w lud- 
ności, najbardziej: dotknęła najliczniejszy stan 
- rolniczy, a zamknęła: źródła imigracyi sezono- 
wej. Już to samo. musi "wywołać zasadnicze 
zmiany w organizacyi gospodarstw po wojnie 


asami sprowadzanego robotnika. 

< Wele „miejsca zajmuje w "pismach 
ziennych organizacya kredytu, słusznie uwa- 
tego za dźwignię i główny warunek dla 
sprowadzenia jak najszybszej demobiliza- 
ospodarczej. Rozmyśla się o stworzeniu 
lkich centrali kredytowych, zorganizowa- 


| wadzosych oszężędniości i oddanie: ich na po- 4 
trzeby przemysłu i handlu. Wiele obiecują so. 
"bie finansiści niemieccy po sprawnie fungu- A; o s 

-jacej sieci; jaką spojone zostały ze swemi cen= | 
tralnemi iusłytucyami tysiączne prowintyo- | S 
spółki . Ẹ instytucye- ; 
kredytowe, rozporządzające nadmiarem "NA- | 
gromadzonych, a bezczynych w czasie. wojny - 


Po jednej i po drugiej Stronie: “ekonomi: ; 


„mij zmobilizować się. gospodarczo, uzupełnić. 


więc z góry 
gdy 


- ruch, mógł funkcyonować należycie i odrobić 


- „„Nieznamy dnia ani godziny za warcia po- 
Koju“ = powtarzają chórem finansiści, spo- 
5  dziewający się, że chwila ta zbliża się twier- 
"dzą, że.iak, jak żołnierz musi się liczyć z mo-. 


rowca, koniecznych do uruchomienia olbrzy- ; 
< miego przemysłu, *który dostosował się do po- 
trzeb armii, a przez to uległ przeobrażeniu, 


gdy. wo- |- 
: Jenni /robołnicy | 2 jeńcy będa mogli szukać do- 


- Handel, podobnie: jak przemysł, dóstosó- * 
wać się będzie musiał do nowych warunków, |. 


przedstawiają się. na przyszłość siqutnie, | 


'Rolnietwo jest lekceważone, tak możnaby 


- tej dziedziny piszący w_dziennikach przedsta- i 


> „nie będzie powodu do troski o chleb po- 
"Tymczasem. największy przewrót, | 


składa się na to. wybicie masowe: 
któ- | 
tych uzupelnienie- wymagać będzie wiele cza- 
- 8U; CO: „wyprowadzi ña dłuższy czas z równo- 


dowlę bydła, tak, by uirzymać gospodarstwa | 


w a za pierwsze trzy miesiące r. b. Mk. 
- skanie sil roboczych . w rolnictwie, posługuje | 


| znaczną szkodą dla dawnej wielkiej pro- 
dukcyi buraka i dla przemysłu rolniczego, ie . 
iem gałęzie wymagają posługiwania się- 


przez zespoły banków 4 instytucyj. finan- 
ych. Nasłąpić musi Uruchomienie nagro- 


nalne- kasy oszczędności; 


zapasów gotówki. 


Wielki nacisk kładzie się na i uiegulowa: 5 
nie „kwestyi transportu, na jak najszybsze wy- | * 
"korzystanie linij kolejowych i żeglugi dla ce- | - 
lów. „przemysłu i handlu, które to środki w | 
czasie wojny oddano na usługi armii. Od jak | - 
najszybszego urtichomienia aparatu transpor | 
„łowego zależeć będą także dostawy surowca, | 
dające możność podjęcia normalnego ruchu 3 w | AR 


przemyśle. 
„Omawia. się Banie. kwestye Prawne, 
"które. „wywoła. demobilizacya - gospodarcza, 


„powrót z czasów. wojennych do gospodarki |, s 


„pokojowej, 
wogóle. likwidacya' wojny, 


kie będzie miał zadanie do spełnienia. 


wielkie plany, ataki na. „kartoflarstwo”, a ci 


sza i zapomnienie rodzi nową i połęguje sta- 


rą nędzę. Brzęczeć - więc musi. skarbonka, a 
sekundują jej buńczuczne słowa wielkich i 


odbudowy. kraju, pionierów kultury krajowej, 
tuzinów wielkich dyrektorów. małych instytu- 


patrznościowych ludzi, „robiących* 
dobrze w odbudowie wsi i miast, 
wszystkich dziedzinach gospodaczych. 


| Mienie, męgirskie 1 galicyjskie shi 
8: - handlowe, dn 


Architekci wiedeńscy i węgierscy |. M 
gają bardzo energicznie celem pozyskania Po- 
ważniejszego udziału w robotach przy. oďbū- 


dowie Galieyi. W tym celu utworzono nawet 
„specyalne Towarzystwo budowlane we Wied- 
niu p.t. 


jak i w Krakowie, swoich ża: 


ięcy koron. 


„ki pozakrajowe, oparte o. Banki wiedeńskie, 
"czeskie i węgierskie. 

"W _Galicyi powstaly dotąd dwie spółki. 
Każda z tych spółek otrzymała około Oświę- 
-cimja budowę murowanych baraków, budowę 
"dróg, kanalizacyi, wodociągów w kwocie po 
1,000,000 kor. W Szezakowej obie spółki kra- 
jowe otrzymały budowę baraków efe., w Iy 
cznej kwocie 1,100,000 kor. 
rozdano roboty w kwocie około: 4,000,000 kor.; 
budowle te dostały się prawie wyłącznie w 
ręce węgierskich przedsiębiorców i dostaw- 
ców. Oprócz. „odbudowy fabryk tytuniu w Win- 
„nikach, Zabłotowie i Monasterzyskach, 6 któ- 

"rych odbudowie dotąd nie było jeszcze mo- 
wy, jest słaba nadzieja, że dalsze roboty w 


dostaną Spółki krajowe. 
Spółki - „galicyjskie opierają finansowa 


prócz banków wiedeńskich i czeskich, nowe 
"banki tworzą konsorcyum, z kapitałem 4 i pół 
„miliona kor. w celu wzięcia udziału w odbu- 
dowie Galicyi w zakresie szerszym. Banki 


„wiasem. 
W końcu. dodać należy, że Liuderhank 
już od. wiosny -1915 roku przygotowuje dla 
"odbudowy Galicyi — 
teryały ara w wartości około 80 milio- 


nów. koron. 


ZERO SEEE 


Huty Laura i Królewska 


3.507.445 zysku, pomimo zwiększonych kosz- 
tów własnych, podrożenie materyałów suro- 


chownia jest w ruchu, natomiast Huia Kata- 
-yzyna ję w polnym Za OIU, : 


-orwenia _olniżyła stopę 


kona a 4 B% na 44%, na skutek ogól- | i 


nie pomyślnej konjunktury gospodarczej tego 


kraju, jak i pozostałych państw. skandynaw- 


skich. Bank szwedzki również obniżył stopę 
z54% na 5%. Banki emisyjne Szwecyi, Nor- 


węgli i Danii mają nadmiar złota, wobec eze- 


go żaprzestały nabywać sztaby złota, a za Wy- 
wożone towary państwa te żądają towarów. 


zamiennycćli. 
"skontowe _ WYNOSZĄ: 


małych polityków, rozumowania . teoretyków 


„Bau und Rekonstrukiions Gesell- 
schalt“, które ma w. Galicyi, tak we Lwowie, 
żuctępców (Pola- 
ków), którym płaci rocznie po 30 tysięcy ko- | 
ron. Spółka ta uzyskała na razio do wykona- | 

|nia w Oświęcimiu budowę. drewnianych ba- | - 
- raków. za kwotę 2.1 pół miliona koron, oraz | . 
"iw 1 roboty (jakiś. tor Aojezacwy)- na 190 


Oprócz tego Przydotowaja. się jakże spół- | 


Winnikach w kwocie około 8 milionów koron. 


działalność również o banki wiedeńskie. O0-- 


galicyjskie znajdują się. dock a> poza na- 


wych i robocizny. Z hut polskich tylko bia. | 


pożegnanie się z moratoryum, |- 
kiórą przepro- | 
wadzać będzie zespół, złożony z polityków 
„gospodarczych i prawników, zespół ten. ciet. 
Niemczech pióro dziennikarza gospodarczego - 
spełnia sprawozdawcze obowiązki, notuje fa- . 
kta, zapowiada pracę i ogłasza jej podjęcie. Z- 
zainteresowanie m więc czyta się tani. artykuły: 
gospodarcze, poparte przez czyn. U. nas. ina- | : 
czej; rozbrzmiewają „zazwyczaj szumne ŚOW | 


| mają być 


|Jak ak ubiegłym tr. 68.198.131. zy- 
: A w roku. zaś 1914 fr. 92.180. 562.— | 


W Przemyślu 4 


ale poza Galicyą — ma- |-- 


_ Obecnie To stopy dy- | 
Amsterdamie 4s s ; 
Berlinie 5%, Brukselli 5%, Chrystyanii 48%, | M 
Kopenhadze. 3m Lizbonie 5 a Tonie , 


Wkrótce ukażą s 


| Wypis wygrany 


-i dzi po wojnie wycoiywać kapitały 
cyj finansowych, wogóle uniwersalnych. i Ea : 

równie 
jak we | 


ię | w sprzedaży u 
nież. w 


BE. 
Bankach i Kantorach Bankierskich 


na zasilanie 


- Główne wygrane: d 


5%, Madrycie 4% 2%, Paryżu 5%, A 
8%, Rzymie 514%, Sztokholmie 5% , Wiedniu- 


| >, > 414%. 


jak a 0 „Vossische Zig.“, zostały opodatko= 


wahe na 1 milion funtów szierl.; z sumy tej 
zapłacone £ 300.000 za rok 1916, 
E 500.000 za rok 1917 i Ł 200.000 za rok 1918. 
Opodatkowanie to dotyka pośrednio i kapita- 
łów niemieckich, wobec czego organ ten ra- 
niem. z 
przedsiębiorstw jawnych i ukrytych nięprzy- 
jaciół. ; 


RER an ZIE 


Taw, kanału Stiezkiego. 


mermo ana PEM 


Handel drzewem 


-Z powodu ograniczonego dowozu z Ameryki 
dał poważne zyski tym, którzy mieli stare za- 
pasy. Najwięcej poszukiwane jest dla celów 
wojennych drzewo orzechowe, które znacznie 
podskoczyło w cenie. Na rynkach angielskich 
płacą, między innemi, za tonę bloków buko- 
wych. po Mk. 160 — A 


Gospodarka Rasy. 


„Podług wiadomości zaczerpniętych 
-„Russk. Slowa“, Rosya będzie miała do pła- 
cenia, z powodu nizkiego kursu rubli, rocznie 
: procentów od pożyczek zewnętrznych około 
18. miliarda rubli, o ile wojna potrwa do je- 
sieni. Suma ta równa się przeciętnej warto- 
"ści przywozu rocznego za lata 1911 — 1918. 
Wobec dzisiejszego kursu Rosya musi płacić 
„0.700 do 800 mil. rubli więtej za przywóz to- 
warów, gdy wywóz w 1916 r. musi być oce- 
"niony: przynajmniej na jeden miliard rubli. 
Niewywieżione dotad zapasy zboża wynoszą, 


ma ORON pùdów. 


Giełda terlńska. 


2 - Berlin, 3 czetwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej miały przebieg spokoiny 
przy utrzymujących się przeważnie kursach. Po- 
życzki niemieckie mocno. 8%-a w zapotrzebowa- 
niu. Pieniądz dzienny 436 — 434%. Dyskonto pry-. 
watne 45/,% i niżej. l 


Berlin, 3 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 


. wypłaty telegraficzne: 


3/VI - płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. (51.75 — 5.195 
Holandya gulden. 223.'/, — 2241, — 
Dania koron 161.1, — 161.5, 
Szwecya.. koron 161. M — 164.84 
Notwegia koron 161 1 — 162.— 

- Szwaj frank 102.87 — 105,12 
- Austro-Węgry koron 69.75 — 69.85 
Rumunia lei 86.13 86.63 

"lew 78 s = — 93/4 


R Bułgarya 
ao Kurs rubla. 
Berlin, 3 Czerwca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 


5.56. za 100 Mk). 


- Kopalnie polut. -ykańsie = m 
| 


> s 


. ESTA 
af o? listy zast, Tow. : ; 
Kred. ziemskiego . 5. ,„a0 4,55 9 
5 o y s t 3 
5%, m Łodzi . . o 
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


według obliczeń specyalistów, od 300 do 500 A 


a rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli i 
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Kolektorów | i Kolektaorek, jak rów. 


g 


funduszów 


ły ( iłównej Opiekuńczej. 
WY 
U ygr:— 60 
Suma wygranych—70 


ge.—150,000 Mik. 
0,000 Mk. 
0,060 Mika 


Bi iggnianie 2-g0 października 1918 r. 
ze Pai asi OE p SNY 


W Warszawie. 


SE m żęć 


Giełda warszawska. z 


Notowania z dnia 3 Czerwca. 


Załatwiano 


Papiery wartościowe: |Żądano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1908. 

41/, lo pożyczka m. 
Warszawy. « » o 


100,50 
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Tnk Í nakład: Wydawnictwo nolskie a MAPES 
SZ: LU. ZAWIKÓWSAI. | 


OBWIESZCZENIE. 


Ustanowione rozporządzeniami policyjnemi s 
dnia 15 i 28 kwietnia r. b. ceny maksymalne na 
bydło rzeżne, mięso i kartofle podlegają w porozu- 
mieniu z panem gubernatorem wojennym zmianie 
jak następuje: 


„dako ceny maksymalne, znaczą: 

1) dla sprzedaży bydła rzeźnego i . właściciela 
ziemskiego lub u tuczyciela: 

bydło rogate: pierwszorzędne 45 mk, I klasy 
40 mk. H klasy 35 mk. | 
- Ustanowione policyjnem rozporządzeniem mo- 
jem z dnia 28 kwietnia ceny 
lẹta, owce i świnie pozostają 
2) dla sprzedaży mięsa: 
a)-w mieście Łodzi za funt polski: 
w sprzedaży w sprzedaży 


maksymalne na: cie- 
niezmienionemi, 


EJ 


hurt. . detal. ' 
wołowina I gatunku 0.95 mk. 1.10 mk. 
w H A 0.85 „ 100 w 
»  koszerna I gatunku 
(jak i polędwica) 140 ,, 128 y 


b) dla pozóstałego podwładnego mi obwoda 

administracyjnego za funt polski: 
w sprzedaży detalicznej 
' wołowina I gatunku 0.85 mk 
„ koszerna (jak i polędwica). 0.95 

Pozostałe i ustanowione policyjnem A 
dzeniem mojem z dnia 15 kwietnia ceny maksy- 
malne na mięso pozostają niezmienionemi. 

3) dla sprzedaży kartofli: 


Najlepsze wyborowe kartofle jadalne w calym 
obrębie Zarządu  Cesarsko-Niemieckiego Prezy- 
dyum Policyi w Łodzi 5 mk. za niemiecki ceninar 

— 50 gk. — 120 funtów polskich. 

4) Przekroczenia niniejszych cen maksymalnych 
będą na zasadzie i cyfry 1 rozporządzenia policyj- 
nego z dnia 15 kwietnia 1916 r. za nadmierne pod- 
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